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WEWNĘTRZNE SPRZECZNOŚCI IMPERIALIZMU NIEMIECKIEGO 
NA TLE POLITYKI RZESZY WOBEC ROSJI

(W przededniu pierwszej wojny światowej)

Celem niniejszego szkicu jest zwrócenie uwagi na niektóre elementy p0^' 
tyki Niemiec względem Rosji carskiej w r. 1914, w  przededniu wojny, a mi3'  
nowicie na pewne sprzeczności w  łonie imperializmu niemieckiego w je&° 
stosunku do państwa carów. Wiadomo, że niektóre względy polityczne, ja  ̂
solidarność interesów feudalno-konserwatywnych, jak następnie sprawa polska* 
oraz niektóre względy gospodarcze, jak interesy kapitału niemieckiego, inwe- 
stowanego w Rosji, wymagały dobrych stosunków sąsiedzkich pomiędzy Rze'  
szą a jej wschodnim sąsiadem. Ale wiadomo również, że sojusz NierrueC 
z monarchią habsburską, dalej niemiecko-rosyjska rywalizacja gospodarek
i polityczna na Bliskim Wschodzie, trudności wreszcie we wzajemnych sto­
sunkach handlowych wiodły do konfliktu.

Ograniczamy się do krótkiego bardzo okresu: od zakończenia sporu o misj? 
generała Limana von Sanders w Turcji 1 do zamachu sarajewskiego. W świet|e 
toczącej się wówczas w Niemczech gwałtownej kampanii prasowej antyrosyj­
skiej uważny obserwator dostrzeże, które grupy pośród niemieckich klas panu­
jących widziały swój interes w pokojowej eksploatacji Rosji, które zaś dąży# 
do konfliktu zbrojnego. Rozróżnienie to pozwoli później na zorientowanie Si?’ 
do jakich celów wojennych dążyć będą te grupy w wojnie 1914—1918, a c° 
za tym idzie, da możność bliższego zrozumienia stanowiska niemieckich klaS 
posiadających podczas pierwszej wielkiej wojny imperialistycznej2.

I

Z początkiem 1914 r. na łamach prasy niemieckiej różnych kierunków P° 
jawiać się zaczęły coraz częściej artykuły napastliwe, wymierzone p r z e c i w ^0 
Rosji. Gazetom niemieckim sekundowały austriackie i węgierskie. Prasa rosyj­
ska nie pozostała w tyle z odpowiedzią. Rozpoczęła się więc istna batan 
prasowa niemiecko-rosyjska.

Przyczyn ogólnie widocznych i łatwo dla każdego czytelnika gazet uch^y 
nych było kilka. A więc przede wszystkim zatarg o kierowaną przez genera 
Limana von Sanders misję wojskową niemiecką w Konstantynopolu, zatar»

1 Sprawę misji Limana von Sanders w Turcji opracował ostatnio dr Jerzy 
szewski. _ .

2 W najnowszej historiografii niemieckiej obserwujemy trafne ujęcie z a g a d n i e 11̂  
genezy pierwszej wojny światowej i metody jej badania, por. S c h r e i n e r  AlbniV 
Zur Geschichte der deutschen Aussenpolitik 1871—1945. Erster Band: 1871—
Von der Reichseinigung 'bis zur Novemberrevolution. Berlin 1952, s. * 
p. s. 378—282.
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^kończony świeżo, w styczniu, ustępstwem niemieckim. Następnie zapowie­
dziany w lutym wydatny udział kapitału francuskiego w powiększeniu zakła- 

ów zbrojeniowych Putiłowa w  Petersburgu. Wreszcie, co najważniejsze, 
oprawa rosyjsko-niemieckiego traktatu handlowego, który obowiązywać miał 
uo 1917 r., a nad którego odnowieniem wszczęto już publiczną dyskusję. Były 
U uwikłane zbyt wielkie i zbyt liczne interesy w obu państwach, aby rzecz nie 

Wywołała najrozmaitszych intryg.
Dn. 8 lutego 1914 r. w dyskusji nad budżetem Ministerium Spraw Zagra­

nicznych w komisji budżetowej Dumy deputowany Szyngarew zwrócił uwagę 
na konieczność starannego przygotowania nowego traktatu handlowego z Niem- 
cami. Szyngarew dowodził, że należy się obawiać, iż Niemcy postarają się 
Uwikłać Rosję w jakieś trudności międzynarodowe, aby ułatwić sobie zawarcie 
nowego traktatu — tak jak to zrobiły w 1904 r. przed podpisaniem obowiązu­
jącego obecnie układu. W odpowiedzi zabrał głos minister spraw zagranicznych
• D. Sazonow i przyznał, że obawy tego rodzaju nie są pozbawione podstaw

1 że możliwość powstania w okresie zawierania traktatu powikłań międzyna­
rodowych będzie rozważana w radzie ministrów. Dopiero na interwencję amba­
sadora niemieckiego Petersburska Agencja Telegraficzna podała urzędowe 
sprostowanie, według którego minister spraw zagranicznych miał oświadczyć, 
Ze rząd cesarski zdaje sobie sprawę z wielkiej doniosłości sprawy nieipiecko- 
r° syjskiego traktatu handlowego i że dołoży wszelkich starań, aby jego odno­
wienie nastąpiło w najkorzystniejszych dla Rosji warunkach. Sprostowanie 
ogłoszono początkowo tylko w prasie niemieckiej, dopiero na ponowną inter­
wencję ambasadora dementi ukazało się w prasie rosyjskiej.

Niemcy zapatrywali się na sprawę podobnie jak Szyngarew, tylko z od­
wrotnej strony, uważali mianowicie, że Rosja chce wywrzeć na rząd niemiecki 
ak silny nacisk, aby rozpocząć rokowania handlowe z Berlinem, mając nad 

swym partnerem zdecydowaną przewagę. Dyskusja w komisji budżetowej 
Uumy 8 lutego miała być jednym z środków tej akcji. Takie rzekomo infor­
macje ambasada niemiecka uzyskała od byłego prezesa ministrów i ministra 
mansów, hr. S. J. Wittego. „Przeminęły piękne dni Poczdamu" pisał z zado­

woleniem nowy ambasador austriacki nad Newą hr. Szapary do ministra 
Berchtolda3.

SariD. J  s s  Europaischer Geschichtskalender. Neue Floge. Dreissigster Jahr- 
ng 1914. Herausgegeben von Wilhelm S t a h l .  Munchen 1917, s. 1248 p str 800. 

ai^  u ?fa ,n„lC,m ieg0 z Petersburga z 25 II. Die Grosse Politik der Euro- 
S S S 6? a ? ~ 1914-. Sammlung der diplomatischen Akten des Auswartigen

S Auswartigen Amtes herausgegeben von Johannes L e p s i u s ,  
de* ieo ioS<?m ? B a r t  h o  I dy,  Friedrich T h i m m e .  Tom 39. Das Nahen

es W eltkneges 1912—1914. Berlin 1927. (Cyt. dalej G. P.) N r 15841. s. 540—545. — 
legramy austriackiego charge d’affaires z Petersburga z 8 i 12 II. Oesterreich- 

D i A u s s e n p o l i t i i c  von der Bosnischen Krise 1908 bis zum Kriegsausbruch 1914.
Aktenstucke des Oesterreichisch-Ungarischen Ministeriums des Aussern 

usgewaMt von Ludwig B i t t n e r ,  Alfred F. P r i b r a m ,  Heinrich S r b i k ,  und 
lans U e b e  r s b e r g e r ,  bearbeitet von L. B i t t n e r  und H. U e b e r s b e r  g e r. 
wien und' Leipzig 1930. (Cyt. dalej A. D.) T. VII, nr 9318, s. 842 i nr 9346 s 861.
^aport ambasadora austriackiego z Berlina z 16 II, ib. n r 9376, s 881—882 — Ra-
i n!yn ^  n„°Ja austrlackiego z Petersburga z 23 i 28 II, ib. n r 9414. s. 913—916 
nml i, ’-SL 924 —926 — Pourtales do Sazonowa. Petersburg 10 n .  Die Internatio- 

en Beziehungen im Zeitalter des Imperialismus. Dokumente aus den Archiven der

27* —  *
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Jeśli mowa Sazonowa w Dumie odezwała się żywym echem w Niemczech, 
jeśli nieprzyjazne Niemcom wystąpienia prasy rosyjskiej skrzętnie były noto­
wane i obszernie komentowane, to i Niemcy nie zasypiali gruszek w popiele
i z upodobaniem występowali przeciwko Rosji wszędzie, gdzie mogli — nawet 
w dalekiej Japonii. „Nie ma nieprawdopodobnej pogłoski, nie ma w y p a c z o n e ]  

wypowiedzi o polityce rosyjskiej, o  naszych stosunkach wewnętrznych lub
o działalności naszego rządu, które by nie znalazły echa w d o n i e s i e n i a c h  

telegraficznych Agencji Berlińskiej w  Japonii. Każdą potwarz, każdą plotk?
0  rosyjskich mężach stanu, która ukazuje się na łamach „Berliner T a g e b l a t t u  > 

przedrukowuje „Deutsche Japan Post“ i podaje do zbudowania japońskie] 
opinii publicznej*1 — skarżył się ambasador rosyjski w Tokio, M a l e w s k i -  

Malewicz \
W owych tygodniach pośród wystąpień prasy niemieckiej na tematy rosyj­

skie wyróżnił się głos „Kólnische Zeitung“. Poczytny, szeroko rozpowszech­
niony w Niemczech i poza ich granicami organ narodowo-liberalny od daw­
nych, jeszcze bismarkowskich czasów pozostawał w ścisłych s to su n k a c  
z Urzędem Spraw Zagranicznych. Współpracownicy i korespondenci „Koln- 
Ztg.“ byli zwykle świetnie zorientowani w sytuacji politycznej, a niekiedy 
używani do różnych dyskretnych funkcji6.

2 marca 1914 „Koln. Ztg.“ ogłosiła korespondencję datowaną w Petersburgu
24 lutego pod tytułem „Rosja a  Niemcy**. Autorem jej był nadporucznik re­
zerwy dr Ulrich. Artykuł dowodził, że lata po wojnie z Japonią były okresem 
najgłębszego u p adku  wpływów rosyjskich w  Europie. Pomimo że okres ten 
zbliża się już ku końcowi, „ze strony Rosji nie grozi (Niemcom) b e z p o ś re d n io  
niebezpieczeństwo wojny, chociaż Francuzi mocno pobrzękują rosyjską szablą- 
Zupełnie inaczej wszakże będzie się przedstawiała polityczna wartość rosyj­
skiej siły zbrojnej za trzy lub cztery lata. Uzdrowienie gospodarki f in a n so w e ]
1 podniesienie kredytu, którego Francja chętnie udziela w zamian za anty- 
niemieckie przyrzeczenia wojskowe, skierowały Rosję na drogę wiodącą do 
celu, który, jeśli nie zajdą przeszkody, osiągnięty będzie jesieńj-ą 1917“. D° 
tego czasu ukończona będzie reorganizacja armii lądowej i floty. „Za trzy 
lata gotowa będzie artyleria oblężnicza. Wybudowane będą koleje s t r a te ­
giczne w  Polsce, od których budowy uzależniona została wielka pożyczka kole-

Zarischen und der Provisorischen Regierung herausgegeben von der KommisSio*1 
beim Zentralexekutivkomitee der Sowjetregierung unter dem Vorsitz von M. 
P o k r o w s k i .  Einzig berechtigte deutsche Ausgabe herausgegeben von Ot* 
H o e t z s c h .  Reihe 1: Das Jahr 1914 bis zum Kriegsausbruch. (Cyt. dalej I. 
t. % n r 213, s. 205. .

* MalewSki-Malewicz do Sazonowa, Tokio 28 II I. B. t. I, n r 351, s. 353—
5 K i i r s c h n e r ,  Handbuch der Presse. Berlin-Eisenach-Leipzig 1902, s. 605—S™-

— Berliński korespondent „Koln. Ztg.“ Justizrat Franz Fischer był bliskim przyJ^'. 
cielem długoletniego szefa sekcji w Urz. Spr. Zagr. i właściwego kierownika polityk 
zagranicznej Niemiec Fr. Holsteina. H u t t e n - C z a p s k i ,  Sechzig Jahre Politik un 
Gesellschaft. Berlin 1936 t. I s. 96, 226, 341, 309, 327, 474—475. — B u l ó w  Bernhard. 
Denkwiirdigkeiten. Berlin 1930—1931, t. II, s. 168, t. IV, s. 607. — Patrz także G. 
t. XIII, n r 3558, s. 247—254. — W 1893 „Kólnische Ztg.“ opublikowała przedwczesny 
szczegóły projektu nowej ustawy wojskowej. Lettres de la Princesse R a d z i w i ł ł .  
Gćneral de Robilant 1889—1914. t. I, s. 129. — J e r u s a l i m s k i  A. S.. Wniesznia^ 
polityka i dipłomatija giermanskogo impierializma w końce XIX wieka. II ^  
Moskwa 1951, S. 354, ods. 37 i 38.

Przegląd Zachodni, nr 3-4, 1954 Instytut Zachodni



Wewnętrzne sprzeczności imperializmu niemieckiego 409

3°wa — ostatnie dzieło Kokowcowa“. „Tymczasem prasa stara się usilnie 
spopularyzować wojnę z nielubianymi pod każdym względem Niemcami. 
Wypadki r. 1905 zyskały dlatego na znaczeniu, że warstwy wykształcone 
w Rosji, nazywane inteligencją, miały więcej sympatii dla rewolucji niż dla 
rządu. Niemcy są dla tej inteligencji ostoją reakcji i najbardziej znienawidzo­
nym wrogiem". Podczas wojny z Japonią Rosja mogła znad granicy niemiec­
kiej wycofać wszystkie prawie wojska. Lecz gdyby Niemcy miały toczyć 
teraz wojnę na zachodzie, musiałyby silną armię trzymać na granicy rosyj­
skiej na straży. Gdy rozpoczną się rokowania o nowy traktat handlowy, Rosja­
nie prawdopodobnie zastosują taktykę, imputowaną przez Sazonowa Niemcom, 
a mianowicie będą się starali przysporzyć partnerowi trudności międzynaro­
dowych. Artykuł kończył się twierdzeniem, iż należy zniszczyć legendę o histo­
rycznej przyjaźni niemiecko-rosyjskiej6.

Ostry i podniecający głos „Koln. Ztg.“ nie był w prasie niemieckiej odosob­
niony. Przedrukowały go w obszernych streszczeniach i wyjątkach liczne 
dzienniki. Zwłaszcza ostro wystąpiły przeciwko Rosji centrowa „Germania“ 
°raz dziennik „Post“, blisko związany z ciężkim przemysłem Niemiec zachod­
nich. Berlińscy sprzedawcy gazet wołali na ulicach „Rosja zbroi się przeciwko 
Niemcom. — Wojna z Rosją“ 7.

Podniecenie ogólne rosło. Giełda na wystąpienie „Koln. Ztg.“ zareagowała 
Zniżką — w  pierwszym rzędzie papierów rosyjskich8.

4 marca półurzędowa „Politische Korrespondenz11 wyjaśniła, że „niemieckie 
koła rządowe nie pozostają w najmniejszym związku z artykułem „Koln. Ztg.“
i nie podzielają poglądów petersburskiego przedstawiciela pisma reńskiego11. 
■iPolitische Korrespondenz11 zw racała się dalej ostro przeciwko wiadom ościom  
rozszerzanym jakoby z Paryża, iż prasa niemiecka będzie publikowała dalsze 
artykuły podobnej treści, a to dlatego, aby przyzwyczaić niemiecką opinię 
Publiczną do myśli o wojnie prewencyjnej. „Do takiej lekkomyślności nikt 
^  Niemczech nie jest zdolny11 *.

Autorem artykułu w „Koln. Ztg.“ był, jak powiedziano wyżej, dr Ulrich. 
Cały świat polityczny uznał natychmiast, że artykuł był inspirowany przez 
niemieckie koła rządowe, a to ze względu na bliskie, stosunki „Koln. Ztg.“ 
z Urzędem Spraw Zagranicznych, jej zaś korespondenta z ambasadą niemiecką 
W Petersburgu oraz z uwagi na dokładną znajomość aktualnych stosunków 
Politycznych pomiędzy Niemcami a Rosją. Wszelkie zaprzeczenia przyjmowane 
oyły z niewiarą. A jednak oskarżenia pod adresem rządu Rzeszy tylko częś­
ciowo były słuszne. Sam ambasador Fryderyk hr. von Pourtales stał niewąt­
pliwie poza całą akcją; wynika to niedwuznacznie z jego raportów10. Zasko-

0 S c h u l t e s s ’ Europaischer Geschichtskalender, cały tekst artykułu s. 805^810.
7 Raport francuskiego charge d’affaires z Berlina 5 III. Documents diplomatiąues 

tranęaia (1871—1914) 3e Serie (1911—1914). (Cyt. dalej D. D. F.). Tome IX. Paris 
1936, nr 402, s. 516—517. — Raporty ambasadora rosyjskiego z Berlina z 5 i 12 lii .  
L- B. n r 387 s. 384—385 i nr 434 s. 435—437.

‘ S c h u l t e s s ’, op. cit., s. 811. — Raport ambasadora francuskiego z Peters­
burga z 6 n i .  D. D. F., t. IX, n r 403, s. 518.

0 S c h u l t e s s ’, op. cit., s. 810—811.
10 Raporty Pourtalesa z Petersburga do m inistra spraw zagranicznych z 6 III.
P., n r 15843, s. 547—550 i do kanclerza z 11 III, ib. n r 15844, s. 550—553. Charak- 

erystyczne, że ocena artykułu wypadła dość podobnie w  raportach ambasadora
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czony był również i szef prasowy Urzędu Spraw Zagranicznych Otto Harn- 
mann. Interweniował on nawet w redakcji „Koln. Ztg.“, aby na p r z y s z ł o ś ć  

artykuły, które mogą podniecająco wpływać na opinię publiczną, zaopatry­
wano w odpowiednie uwagi tak, aby nie można było im przypisać pocho­
dzenia urzędowego

A jednak ścisłe stosunki petersburskiego korespondenta „Koln. Ztg.“ z nie­
którymi czynnikami urzędowymi nie ulegają wątpliwości. Inspiratorem arty­
kułu z 2 marca, jak również wszelkich nieprzyjaznych Rosji korespondencji 
niemieckich z Petersburga był radca ambasady niemieckiej Lucius12. B aro n  
Hellmuth Lucius von Stoedten, właściciel dóbr Gross Ballhausen i Stoedten 
pod Weissensee w  Turyngii, sekretarz, później radca ambasady niemieckie] 
w Petersburgu, następnie podczas wojny poseł w Sztokholmie, związany był 
rodowo i majątkowo z wielką własnością ziemską, a przez małżeństwo 
z ciężkim przemysłem Zagłębia Saary. Ojcem jego był zaufany współpracownik f,
Bismarcka, pruski minister rolnictwa w 1. 1879—1890 Robert Lucius von Bali- h
hausen, teściem zaś właściciel wielkich hut żelaza w Zagłębiu Saary b a ro n  1<
Karol Ferdynand von Stumm-Halberg, towarzysz Kruppa w propagandzie v
flotowej, dla swego reakcyjnego nastawienia zwany „królem Saarabii" 1'1-

niemieckiego w Petersburgu i francuskiego charge cl’affaires w Berlinie. Pourtales 
pisał 6 III: Ware der Artikel geschickter geschrieben, und wiirde er nicht so v i^ e 
leicht zu widerlegende sachliche Irrtumer enthalten, so hdtte ich ihn in diesem Augen- 
blick nicht einmal so ungern gesehen. Manneville raportował: „Peut-etre sa lettre 
n’a-t-elle pas ete inspiree par le ministere allemand, mais on est porte a penser 
qu’on l’y a lue sans mecontentement“. Raport Manneville’a  z Berlina z 5 III. D. D. F-> {
t. IX, n r  402, s. 516—517. — Podobne wrażenie odniósł i ambasador angielski w Ber- i j 
linie Goschen, a mianowicie, że minister spraw zagranicznych Rzeszy mógłby sku- ,
teczniej przeciwdziałać antyrosyjskiej kampanii prasowej, gdyby nie sądził, że moZe 
ona być w danej chwili pożyteczna. Raport Goschena z Berlina z 13 III. B. D., t. 
cz. 2, nr 525, s. 1237—1238.

11 Hammann do Pourtalesa, Berlin 12 III. 1914. G. P., t. 39, s. 549.
12 Raporty z Petersburga ambasadorów angielskiego z 8 III, B. D., t. X, cz. 2, 

nr 520, s. 1229 i austriackiego z 12 IV. A. D., t. VII, n r  9573, s. 1049—1050.
13 Gothaisches Genealogisches Taschenbuch der Freiherrlichen Hauser 19l̂ > 

Siebenundsechzigster Jahrgang. Gotha. O Luciusach p. s. 579, o Stummach 957—958-
O koncernie Stummów ciekawe szczegóły K u c z y ń s k i  Jurgen, Studien zur Ge­
schichte des deutschen Imperialismus. Band I. Monopole und U n t e r n e h m e r v e r b a n d e .

Zweite, verbesserte Auflage, Berlin 1952, s. 598, p. s. 134, 185, 189, 199, 204, 221. —' 
N o r d e n  Albert, Lehren deutscher Geschichte. Zur politischen Rolle des Finanz- 
kapitals und der Junker. Berlin (1947), s. 279, p. s. 38. — L e w i n s o h n  Richard- 
Das Geld in der Politik. Berlin 1931, s. 367, p. s. 100—101. — Rewelacyjne szczegóły
o Stummach w mowach Karola Liebknechta w parlamencie Rzeszy 18 i 26 kwietni3 
1913. Stenographische Berichte iiber die Verhandlungen des deutschen Reichstagu 
t. 289, s. 4910—4913, 5180—5192. — L i e b k n e c h t  Karl Ausgewahlte Reden, Briefe 
und Aufsatze. Berlin 1952, s. 551, p. s. 190—200, 211—226. — Stummowie intereso­
wali się bardzo Urzędem Spraw Zagranicznych. August Wilhelm von Stumm by* 
w r. 1914 szefem sekcji politycznej w Urz. Spr. Zagr. i stał zdecydowanie na stano­
wisku antyrosyjskim. Zapiska hr. Hoyosa, Berlin, 1 VII 1914. A. D., t. VIII, nr 996°’ 
s. 235. B u l  o w, op.cit., t.H I, s. 159. M argarete von Stumm była żoną Ryszarda von 
Kuhlmanna, od sierpnia 1917 do lipca 1918 sekretarza stanu w Urz. Spr. Zag}j 
Wnuk Karola Ferdynanda von Stumm-Halberg Carl von Schubert, dyrektor niin1'  
sterialny, następnie w 1. 1924—1930 podsekretarz stanu w Urz. Spr. Zagr., późni®' 
ambasador przy Kwirynale, był jednym z najbliższych współpracowników Stre- 
semanna. O powiązaniach wysokiej szlachty, służącej w dyplomacji, z kapitałem 
monopolistycznym trafne uwagi u S c h r e i n e r a ,  op. cit., s. 273—274.
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Rzecz jasna, że Lucius inspirując kampanię prasową antyrosyjską nie powo­
dował się dowolnymi kaprysami czy uprzedzeniami, lecz działał na podstawie 
°kreślonych planów i interesów. Do sprawy tej powrócimy jeszcze niżej.

Atak „Kdln. Ztg.“ na Rosję i na armię rosyjską podsycił antyrosyjskie
1 bez tego nastawienie prasy niemieckiej. Ambasador rosyjski w Berlinie Swier- 
biejew widział się zmuszonym do interwencji u sekretarza stanu w Urzędzie 
Spraw Zagranicznych, von Jagowa. Rosyjski zaś minister spraw zagranicznych 
Sazonow skarżył się ambasadorowi niemieckiemu w Petersburgu, hr. Pour- 
tales. Dopiero 10 marca na życzenie Jagowa ukazał się w „Lokal Anzeiger" 
komunikat półurzędowy wyjaśniający, że ani rząd niemiecki, ani rząd rosyj­
ski nie mają nic wspólnego z kampanią prasową; dowodem tego świeżo za­
darty układ niemiecko-rosyjski w sprawie Armenii i wyjazd cesarza Wilhelma 
na Korfu. Niemiecko-rosyjska polemika prasowa służyć może tylko prasie 
francuskiej do rozrywki. Tegoż dnia „Norddeutsche Allgemeine Zeitung" zde­
mentowała pogłoski, jakoby rząd wystąpił do parlamentu z wnioskiem o uchwa­
lenie kredytów na zbrojenia w wysokości pół miliarda marek. Odtąd zaobser­
wować można w prasie niemieckiej pewne uspokojenie w stosunku do wschod­
niego sąsiada. Nie znaczy to wszakże, aby na łamach dzienników niemieckich 
Ustała całkowicie kampania antyrosyjska. Amb. Swierbiejew żalił się, że prasa 
niemiecka „nie pomija żadnej sposobności, aby swoim czytelnikom podać do 
Wiadomości taki czy inny niemiły dla Rosji fakt. Fakty te przeważnie, jeśli 
nie wprost zmyślone, to w każdym razie są mocno zniekształcone11 u.

Ostra kampania prasowa była najgłośniejszym wyrazem stanowiska, jakie 
Pewne wpływowe koła kierownicze niemieckie zajmowały względem Rosji,
i kierunku, w jakim pragnęły urabiać opinię publiczną swego kraju. Nie był 
to wszakże wyraz jedyny. Były i inne oznaki, świadczące wyraźnie, że 
W Niemczech działały wpływowe czynniki, którym zależało na potęgowaniu 
W społeczeństwie nastrojów antyrosyjskich.

Istniał mianowicie w cesarstwie niemieckim zakaz głoszenia publicznie 
twierdzeń czy wiadomości, które by mogły dotknąć osobę cara. W marcu 
Wszakże 1914 r. zakaz ten przestano respektować. 13 marca np. odbył się 
W Berlinie odczyt z przezroczami, mającymi ilustrować przejawy carskiego 
systemu rządzenia- Prezydował zebraniu centrowy poseł do parlamentu dr Ma­
ksymilian Pfeiffer, obok niego zasiadał w prezydium poseł narodowo-liberalny 
dr Moritz Johannes Junck. Gdy z mównicy padł głos potępiający okrucieństwa 
cara, zgromadzona publiczność żywo manifestowała przeciwko Mikołajowi II. 
»Nie ma to — pisał ambasador francuski Jules Cambon, bystry i wytrawny 
°bserwator terenu berlińskiego — większego znaczenia niż manifestacje, które 
sWego czasu urządzano we Francji na rzecz odbudowania Polski, ale w Niem- 
Czech jest to nowość, która odbywać się może tylko za zgodą policji. W tym  
êży sedno sprawy. Można się tylko zapytać, dlaczego władze pozwalają roz­

palać w ten sposób nastroje antyrosyjskie" ir>.

14 Raport ambasadora francuskiego z Berlina z 10 III  D. D. F., t. IX, nr 429, 
s- 553. — Raporty Swierbiejewa z 10 i 12. III  oraz z 9 IV I. B., t. I, nr 428, s. 428, 
^  434, s. 435—437, t. II. n r 191, s. 202—203. — Cyt. wyż. raport Pourtalesa z 6 III.

15 Raport Cambona z Berljna z 30 III D. D. F., t. X, n r 46, s. 66—67. — Oczy­
wiście nie bez związku z tą sprawą pozostawała wielka mowa Liebknechta w par-

Przegląd Zachodni, nr 3-4, 1954 Instytut Zachodni



412 Janusz Pajewski

Dn. 12 i  13 marca ukazały s ię  w  prasie rosyjskiej dwa artykuły, z a s łu g u ­
jące na uwagę. Znana petersburska gazeta „Birżewyja Wiedomosti** p rz y n io s ła
12 marca a r t y k u ł ,  którego autorem był minister wojny generał S u c h o m l i n o ^ -  

a który czytał przed wydrukowaniem i aprobował sam car. Znalazł się tan1 
ustęp następujący: „Dotychczas rosyjskie plany operacyjne miały c h a ra k te r  
defensywny, dziś, przeciwnie, wiemy już, że armia rosyjska odegra rolĘ 
czynną*1. Artykuł kończył się groźnym ostrzeżeniem: „Niech nikt nie w yciąg  
rąk po części państwa rosyjskiego. Rosja wraz ze swym m o n a r c h ą  pragme 
pokoju, ale w razie potrzeby jesteśmy dobrze uzbrojeni". Na drugi dzień.
13 marca, półurzędowa „Rossija“ w  artykule inspirowanym przez m i n i s t r a  

spraw zagranicznych stwierdziła, że jeśli Rosja dba o rozwój swej siły z b r o j n e ] ,  

to tak samo postępują i Niemcy, nie wywołując zarzutów i oskarżeń ze strony 
rosyjskiejls.

I I

Wystąpienie „Koln. Ztg.“ i  zapoczątkowana tą drogą antyrosyjska k a m p a n i a  

prasowa, udział w  niej Luciusa i koncernu Stummów — oto zjawiska, które 
pozwalają rzucić nieco światła na politykę, dążenia i interesy poszczególny^1 
grup i  czynników w łonie niemieckich klas panujących. Zachodzi więc przede 
wszystkim pytanie, kto był zwolennikiem porozumienia z Rosją, kto zaś dąży 
do zaostrzenia stosunków ze wschodnim sąsiadem. Starając się udzielić odp° 
wiedzi na to pytanie, z góry zrezygnować musimy ze wszelkiej d o k ł a d n o ś ć 1

i  ścisłości. W imperializmie bowiem niemieckim z  większą może siłą niż gdzje 
indziej występowały wewnętrzne sprzeczności, które politykę rządu Rzeszy 
ogromnie komplikowały, zwracając ekspansję niemiecką w przeciwnych niera  ̂
kierunkach. Weźmy dla przykładu tak potężną i wpływową instytucję ja 
„Deutsche Bank“. „Deutsche Bank“ zainteresowany był w licznych p r z e d '  
siębiorstwach na terenie Austro-Węgier, a więc związany z polityką a u s t r i a c k ą

i  sojuszem niemiecko-austriackim, budował następnie kolej Berlin—Bagda
i  kierował ekspansję niemiecką na Bliski Wschód17- Orientacja więc polityczna 
„Deutsche Bank“ oraz uzależnionych odeń instytucji i ludzi musiała byc

lamencie Rzeszy 1 5  V. Stenographische Berichte iiber die Verhandlungen des deut' 
schen Reichstags., t. 2 9 5 ,  s. 8 9 0 6 .

1(1 S c h u l t e s s ’, op. cit. cz. II. 8 1 3 — 8 1 4 .  Odpowiedź „Nordd. Allg. Zeitung** 
artykuł „Birżewyja Wiedomosti“ ib., cz. I, s. 1 3 8 .  —  U  Schultessa n i e d o k ł a d n o ś c i  

art. „Birżewyja Wiedomosti“ ukazał się 1 2  III. — Raport francuskiego charge d’a}fa*' 
res z Petersburga z 1 3  III D D. F., t IX, n r 5 4 0 ,  s. 5 7 8 .  — S u c h o m l i n o w  W. ^ " 
Erinnerungen. Deutsche Ausgabe Berlin 1 9 2 4  s. XXX +  5 2 6 ,  patrz s. 2 5 2 .  — J a g 0 
do Pourtalesa, Berlin 1 2  III. G. P., t. 3 9 ,  nr 1 5 8 4 5 ,  s. 5 5 4 ,  Raporty Pourtalesa z 
burga do Urz. Spr. Zagr. z 1 3  III i do kanclerza z 1 6  III. Ib. nr 1 5 8 4 6 ,  s. 5 5 5 - ^ j S g

i n r 1 5 8 5 1 ,  s. 5 6 2 —5 6 4 .  — Raporty ambasadora angielskiego z Petersburga z 1 5  i 1
III. B. D., t. X, cz. 2 ,  nr 5 2 7  i 5 2 8 .

17 H a l l g a r t e n  George W .  F., Imperialismus vor 1 9 1 4 .  Theoretisches, Sozi°' 
logische Skizzen der aussenpolitischen Entwicklung in England und Frankreicn- 
Soziologische Darstellung der deutschen Aussenpolitik bis zum ersten Weltkrie»' 
Zweiter Band. Miinchen 1 9 5 1 ,  s. VII +  5 0 5 ,  passim. — J  e r  u s a 1  i m s k i, op. 
s. 1 3 1 .  — P a j e w s k i ,  Berlin—Bagdad. Z dziejów polityki niemieckiej na B lisk ą  
Wschodzie w czasach wilhelmińskich. „Roczniki Historyczne*1. Rocznik XVIII. \  
znań 1 9 4 9 ,  s. 2 3 2 — 2 7 7 ,  passim. — Nie należy „Deutsche Bank“ mieszać z niemiecki11 
bankiem emisyjnym „Reichsbank“.
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* natury rzeczy antyrosyjska. Ale z drugiej strony wiemy, „że „Deutsche Bank“ 
brał również żywy udział w eksploatowaniu ówczesnej Rosji carskiej przez 
^ elk i kapitał międzynarodowy. Jeden z największych banków rosyjskich, 
Mianowicie „Rosyjski Bank dla Handlu Zagranicznego'1 należał właśnie do 
"peutsche Bank“ 1S. Ta więc znowu okoliczność powinnaby skłaniać kierow­
nictwo „Deutsche Bank“ do pojednawczej polityki względem Rosji carskiej.

Pamiętając o tego rodzaju komplikacjach i wynikających z nich trudno­
ściach zrozumienia polityki niemieckiej spróbujemy się zorientować najogól­
niejszym przynajmniej rzutem w stanowisku, dążeniach i interesach czynników 
rz3dzących w Niemczech ówczesnych.

Z komplikacjami zetkniemy się od razu przy próbie wyjaśnienia stanowi­
ł a  junkrów. Polityczna orientacja junkrów była dla Rosji carskiej przyjazna. 
°Użą rolę odgrywały tu tradycyjne sympatie pruskie dla feudalnej monarchii 
£aratu i naturalna więź, jaką stanowiła wspólnota interesów monarchiczno- 
konserwatywnych. Sympatie dla caratu agrariusze chętnie i często manifesto­
wali. Dn. 30 marca 1911 r. głośny przywódca junkrów hr. Kanitz w parlamencie 
“zeszy podczas dyskusji nad budżetem Urzędu Kanclerskiego wśród żywych 
Potakiwań na prawicy dał wyraz swym poglądom przyjaznym dla Rosji car- 
piej. „Wiążą nas z Rosją nie tylko interesy gospodarcze i handlowe, łączy nas 
także wspólnota naszych instytucji monarchicznych, która każe nam iść 
Wspólną drogą i nie powinna zezwolić na żadne pomiędzy nami rozdźwięki“ 1!l.

Ale względy polityczne, solidarność interesów monarchiczno-konserwatyw- 
nych, tradycyjna przyjaźń kół dworskich Berlina i Petersburga to tylko jedna 
strona zagadnienia, i to nie najważniejsza. Istniały jeszcze względy gospo­
darcze i one w pierwszej mierze dyktować będą stosunek niemieckich agra- 
^Hiszy do wschodniego sąsiada. One to sprawią, że ambasador niemiecki w Ber- 
hnie Swierbiejew zaraportuje 9 kwietnia 1914 r. do Petersburga, że „koła woj­
skowe i pruscy junkrzy nie tają swych wojennych zapędów"20.

Traktat handlowy niemiecko-rosyjski z 190421, podobnie jak i poprzedni 
z 1894, był wydatnym uprzywilejowaniem niemieckiej wielkiej własności 
^emskiej. Niemcy utrzymywały wysokie cła rolne, utrudniały przywóz rosyj­
sk iego  bydła- Wprawdzie od ostatnich lat XIX w., od czasów Capriviego
1 'Wojny celnej z Rosją zmieniło się wiele, ceny zboża poszły w  górę22, junkrzy 
Pruscy zaczęli nawet konkurować z rosyjskimi latyfundystami i wywozić

0 Rosji żyto23, ale w dalszym ciągu nie życzyli sobie zmiany stosunków.

Tv *8 L e n i n  W. I., Imperializm jako najwyższe stadium kapitalizmu. Dzieła.
°ni 22, Warszawa 1950, s. 213—346, p. s. 266. 

jp . l9_ Stenographische Berichte t. 266, g. 5975. Z ław posłów socjalistycznych roz- 
si się głos: „Gemeinsamkeit der Reaktion“.

20 Swierbiejew do Sazonowa, Berlin 9 IV 1914 I. B., t. II. n r 191, s. 202—203.
, Traktat handlowy niemiecko-rosyjski podpisany był 28 VII 1904, wszedł 
życie 1 III 1906. Stąd nazywany jest różnie albo traktatem  z 1904, albo z 1906 r. 

D°wiązywać miał do 31 X II 1917.
H a  l i g a  r  t e n ,  op. cit., s. 193—199.

3 W ostatnich czterech latach przedwojennych przywieziono z Rosji do Niemiec 
niilionaoh marek:

1910 1911 1912 1913
pszenica 238,3 179,1 94,9 81,8
żyto 39,0 69,1 37,1 35,9
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Zupełnie naturalne dążenia rosyjskie do rewizji traktatu i do niektórych 
zmian doraźnych wywołały w pruskich kołach agrarnych niezadowolenie i za' 
niepokojenie.

Kampania przeciwrosyjska w prasie niemieckiej przycichła nieco ku poło' 
wie marca, ale bynajmniej nie ustała. Prym wiodły dzienniki k o n se rw a ty w n e  
bliżej związane z junkrami. Zwracano uwagę nie tylko na rosyjskie zbrojeni3’ 
ale i na rosyjską politykę celną. Świeże wydarzenia w Rosji tłumaczyły rzecz 
tę jasno. Dn. 3 marca 1914 r. odbył się w  Kijowie zjazd eksporterów zboża’ 
Powzięta rezolucja głosiła, że Rosja musi zrzucić zależność gospodarczą 
Niemiec, która ją poniża jako mocarstwo. Wysuwane ze strony n iem ieck ie ! 
propozycje sekretarza stanu Delbrucka, aby traktat handlowy n ie m ie c k o ' 
rosyjski po prostu przedłużyć, zjazd uznał za obraźliwe. W dwa tygodnie poZ' 
niej, 16 marca, komisje: finansowa i rolna Dumy jednomyślnie przyjęły na 
wspólnym posiedzeniu projekt taryfy celnej na zboże przywożone do Ros]1-
30 kopiejek od puda. Takie samo cło, 30 kopiejek od puda, wprowadzono 
zboże przywożone do Finlandii. Było to pojęte jako środek p rz e c iw d z ia ła n ia  
niemieckim premiom eksportowym, które ułatwiały wywóz zboża ze wschod­
nich prowincji Rzeszy. Dn. 9 kwietnia sprawa weszła na plenum Dumy. Spra' 
wozdawca projektu fińskich ceł zbożowych wyjaśnił, że w  myśl swych zob o- 
wiązań traktatowych rząd rosyjski winien uprzedzić rząd Rzeszy p rz y n a jm n ie j  
na dwa lata przed włączeniem Finlandii do obszaru celnego cesarstwa. Komisj3 
wszakże Dumy stwierdziła, że projekt nie oznacza połączenia zupełnego; zresz^ 
w r. 1906 i  1908 podwyższono różne stawki celne b ez  wywołania sprzeciwom 
ze strony Niemiec.

Niemiecka prasa konserwatywna i nacjonalistyczna, związana z agrarh1' 
szami, atakując Rosję czy to za jej zbrojenia, czy to  aa jej politykę handlowi 
zgadzała się w poglądzie, że stosunki pomiędzy Niemcami a Rosją p rzech o d zą  
ostry kryzys i że polityka Francji i Rosji na Bliskim Wschodzie ma ostrZ e 
wyraźnie antyniemieckie.

Z końcem marca 1914 r. udał się do Petersburga znany specjalista w spr3' 
wach polskich i rosyjskich Jerzy Cleinow, autor dwutomowej pracy o „Prz^' 
szłości Polski1121. W rozmowach prywatnych z wpływowymi politykami rosy]' 
sk im i publicysta niemiecki pragnął się zorientować w genezie i znaczeniu 
lutowej i marcowej niemiecko-rosyjskiej kampanii prasowej. Powodów antyni6' 
mieckich dążeń i nastrojów w Rosji dojrzał Cleinow dwa. Pierwszym był sojusz 
Rzeszy z Austro-Węgrami, drugim uporczywie szerzone w Rosji p rz e k o n a m e' 
jakoby Prusy wywierały silny a niekorzystny wpływ na wewnętrzną polityką 
rosyjską. A przecież, jak twierdził Cleinow, rząd pruski nigdy nie tolearoW3 
propagandy liberalnej, skierowanej przeciwko caratowi, tzn. popierał biur0'

Wywieziono żyta z Niemiec do Rosji w milionach marek:
19,6 21,4 18,4 36,2

Statistisches Jahrbuch fiir das Deutsche Reich. Herausgegeben vom Kaiserlichen Sta' 
tistischen Amte. Sechsimddreissigster Jahrgang 1915. Berlin 1915, p. s. 281. ^

;,i C l e i n o w  Georg, Die Zukunft Polens. T. I. Wirtschaft. Leipzig 1908, s. •'* 
+  293; t. II Politik. Leipzig 1913, s. VIII +  300. — Artykuły o Rosji, zam ieszczaj 
w „Vossische Zeitung", „Deutsche Monatsschrift", „Grenzboten“, „Kćilnische Zei' 
tung“, wydał w dwutomowej książce Aus Russlands Not und Hoffen. Leipzig 19° ó 
Wyd. II, t. I, s. VII +  318, t. II Verfassungskampfe, s. VII +  315. — W 1. 1915—l 910 
byt szefem niemieckiej cenzury wojennej w Warszawie.
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, rację rosyjską23. Biurokracja ta natomiast nie uczyniła nic, aby zaprzeczyć 
ltlsynuacjom, jakoby Niemcy utrudniały swego czasu ciężką sytuację Rosji
1 Perfidnie ją wyzyskały dla swoich własnych celów. Póki w Niemczech uwa- 
Zan°, że rząd rosyjski posługuje się pewnymi zagadnieniami polityki zagra­
nicznej dla przeprowadzenia swych celów w polityce wewnętrznej, póty 

lemcy mogli spokojnie przyglądać się działalności części prasy rosyjskiej, 
cnociaż zdawano sobie sprawę z niebezpieczeństwa, jakie stąd płynęło. Od 
hwili wszakże, gdy biurokracja rosyjska z wewnętrzno-politycznej defensywy 

Przeszła do ostrej, skierowanej przeciwko Niemcom ofensywy (stało się to 
w 1909), wyczerpała się cierpliwość niemiecka. W Rosji zaś sytuacja jest taka,
2e biurokracja musi za wszelką cenę wykazać swą zupełną niezależność od 
^Pływów niemieckich, toleruje więc ostrą agitację przeciwko traktatowi han- 

lowemu z Niemcami, aby odwracać uwagę społeczeństwa od zagadnień poli­
cki wewnętrznej. W tej chwili — kończy swe wywody Cleinow — Rosja pro­

wadzi politykę nie tylko aktywną, ale w wielu dziedzinach nawet agresywną.
tu leży niebezpieczeństwo. Car i rząd mogą być wciągnięci do wojny nawet 

''■'brew swej woli, jak niegdyś Aleksander II. Zakończenie artykułu jest bardzo 
kamienne: „Silny rząd rosyjski daje znacznie większe gwarancje pokojo­
wego rozwoju polityki europejskiej niż rząd słaby i wobec mętnych nastrojów 
,unklaren Gefuhle) ustępliwy" 20.

Wywody Cleinowa zwrócone były w równym co najmniej stopniu do czy­
nnika niemieckiego z kół konserwatywnych i nacjonalistycznych, jak i do 

t7-ynników kierowniczych rosyjskich. Jednych i drugich przekonać miały 
Wspólnocie interesów monarchiczno-konserwatywnych. Czynnikom rządzą- 

c în w Rosji wskazać miały ponadto, że tylko „silny rząd" caratu daje gwa­
rancję p0wr0tu do dawnej przyjaźni między obu państwami. Cleinow był zbyt 

oświadczonym człowiekiem, aby nie zdawać sobie sprawy z tego prostego 
aktu, że w ówczesnych warunkach „silny", tzn- skrajnie reakcyjny rząd 

caratu mógł się przez pewien czas utrzymać jedynie przy wydatnym poparciu 
Zewnątrz. Artykuł więc Cleinowa wyraża wolę reakcji pruskiej poparcia 

Caratu w zamian za ustępstwa w innej dziedzinie, oczywiście nie tylko 
przedmiocie agitacji antyniemieckiej na terenie państwa rosyjskiego, ale 

rZede wszystkim w bardziej istotnych sprawach gospodarczych, których 
resztą Cleinow dyskretnie wolał publicznie nie poruszać.

Podobny w treści, ale znacznie bardziej brutalny i pozbawiony wszelkich 
^osłonek był głos konserwatystów podczas dyskusji nad budżetem Urzędu 
^Praw Zagranicznych w parlamencie Rzeszy 14 maja 1914. Mówcą konserwa­
tywnym był poseł wrocławski dr Ernest Oertel, redaktor naczelny „Deutsche 

ageszeitung". Przemówienie zaczął od przypomnienia, że nieraz zarzucano

K J  Jest rzeczą charakterystyczną, że Cleinow używa stale nomenklatury „biuro­
w a  rosyjska", nie zaś rząd carski.

Ur in c *e ‘ n o w  G-, Russische Briefe. ..Die Grenzboten", nr 17 z 29 IV s. 148—153;
Clei V’ s. 241—246; nr 23 z 10 VI, s. 469—474. — Podobne poglądy rozwijał

i W ;ieszcze Przed wyjazdem do Petersburga. W artykule pt. Der Pressestreit mit 
sobi ”Die Grenzboten", nr 11 z 18 III, s. 521—522, pisał, że należy wyrobić
abv ,pogląd> czy rz£*d rosyjski, który do wojny z pewnością nie dąży, ma dość siły 
*ttvi me swo;ie Przeprowadzić. Wystąpienie „Koln. Ztg.“ z 2 III ocenił pozytywnie; 

yku! Ulricha przyrównał do burzy wiosennej, która oczyszcza powietrze.
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mu szczególną miłość do Rosji carskiej. Nie ukrywa bynajmniej, że w cesaf' 
stwie rosyjskim wiele rzeczy bardzo mu się podoba. Ale po tym ukłonie P° 
adresem społecznego i politycznego ustroju caratu przyszły i ostrzejsze zwrot}'’ 
mianowicie, gdy mówca od ogólniejszych rozważań i reminiscencji przeszeo 
na tematy handlowe. Upomniał „panów z Urzędu Spraw Zagranicznych", ze 
w stosunku do Rosji nie należy „w uprzejmościach iść za daleko". Obeco® 
stanowisko Rosji może przysporzyć trudności w rokowaniach o nowe traktaty 
handlowe; trzeba wszakże zachować zimną krew, Rosja ma w tej spraWie 
więcej do stracenia niż Niem cy27.

Zagrożony interes handlowy brał u agrariuszy górę nad sympatiami Po11̂  
tycznymi do caratu. Pamiętać wszakże należy, że sprzeczności interesów Pornl|T 
dzy pruską a rosyjską wielką własnością ziemską nie były to sprawy zasa.a 
nicze; nie szło tu o wielkie interesy życiowe, które wszelkie inne z a g a d n i e ń 1^ 

odsuwają na plan dalszy. Ze strony junkrów dawano po prostu ostry wyr̂  
niezadowoleniu z polityki celnej rosyjskiej i ujrzano by chętnie n i e p o w o d z e ń *  

polityczne rządu petersburskiego, zwłaszcza takie, które by skłoniły g° 
ustępstw wobec niemieckich agrariuszy. Nic więcej ponad to!

III

Trudniejsze do wyjaśnienia jest stanowisko wielkiego mieszczaństwa i ^  
rażających jego dążenia i interesy koterii, stronnictw i organów prasowy0
O zasadniczych trudnościach wspomniano już wyżej na przykładzie „ D e u t s e h e  

Bank". Tutaj stwierdzić przede wszystkim należy, że znaczna część obceg0 
kapitału zaangażowanego w Rosji był to kapitał niemiecki. W wielkich bafl 
kach rosyjskich kapitał niemiecki reprezentowany był w 36,4%, francuski z  ̂
w 53,2%, angielski w 10,4% 28. Kapitał niemiecki, inwestowany w Rosji w na] 
rozmaitszych przedsiębiorstwach przemysłowych i handlowych, wynosił °*°
1,8 miliarda marek2”. Jest więc rzeczą zrozumiałą, że kapitaliści niemieccy W 
w pewnej mierze zainteresowani w rozwoju przemysłu rosyjskiego; p o d e j m 0 
wane przez rząd carski środki, mające rozwój ten na celu, mile były PrZ 
nich widziane- Analiza traktatów handlowych niemiecko-rosyjskich P°ucZ ’ 
że rząd Rzeszy bardzo mało na ogół brał pod uwagę interesy niem ieckiej 
eksportu do Rosji. Walka toczyła się głównie o cła rolne. Słabo natomiast Pr 
testowano przeciwko podwyższaniu ceł rosyjskich na wyroby przemysł0".^ 
Faktu tego nie można przypisywać wyłącznie wielkim wpływom i znaczeń 
junkrów pruskich. Tłumaczy się to również i tym, że stanowisko kapi a 
niemieckiego wobec ceł przemysłowych rosyjskich nie było jednolite. ™r.taj 
mysł eksportujący do Rosji był tym cłom naturalnie przeciwny. Ale kap1

al Stenographische Berichte uber die Verhandlungen des deutschen Reichsta° ' 
tom 295, s. 8870.

28 H a l Ig a  r ten, ,op. cit., t. U, s. 243. — K u c z y ń s k i  Jurgen — W i t t  ̂ ,0  
s k i Grete, Die deutsch-russischen Handelsbeziehungen in den letzten 150 Ja” 1 
TI Auflage. Berlin (1947), s. 126, p. s. 36. —• L e n i n ,  op. cit. Dzieła, t. 22, s. 26"-

60 K u c z y n s k i - W i 11 k o w s k i, op. cit., s. 35.
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finansowy, tak wydatnie zainteresowany w  przemyśle rosyjskim, nie chciał 
°C2ywiście przysparzać rządowi carskiemu żadnych w tej dziedzinie utrud­
nień 30.

Zważyć ponadto należy, że kapitał niemiecki w Rosji był znacznie słabszy 
niż zaangażowany tam kapitał francuski i był przezeń coraz bardziej usuwany 
113 plan dalszy, zwłaszcza na południu Rosji, gdzie np. z 16 wielkich hut żelaz-

13 znajdowało się w posiadaniu grupy banków francuskich i belgijskich. 
aPitał niemiecki tylko na terenie Królestwa utrzymywał przewagę nad fran- 

cUskim. Kopalnie węgla w Zagłębiu Donieckim były opanowane w zupełności 
r̂zez kapitał francuski. W rosyjskich stoczniach okrętowych kapitał niemiecki 

^angażowany był w 23%, francuski w 77%. Nie bez słuszności powiedziano,
20 w r. 1914 walczył nie tylko Krupp z Creusotem, ale i niemiecki przemysł 

alowy z przemysłem donieckim31. Ostra walka pomiędzy kapitałem francu- 
1Jn a niemieckim toczyła się na terenie kolejnictwa rosyjskiego. I tu także 

^znaczało się cofanie wpływów finansowych niemieckich. Dn. 30 grudnia 
’ r. podpisana została umowa francusko-rosyjska, mocą której banki fran- 

cUskie udzielić miały Rosji pożyczki w wysokości dwu i pół miliarda franków 
Przeznaczeniem na budowę kolei żelaznych. Dużą część projektowanych linii 
olejowych, mianowicie około 5 tysięcy kilometrów, stanowić miały koleje 
, zachodnich prowincjach cesarstwa o znaczeniu przede wszystkim strate- 

&cznym3 2 .

Nic dziwnego, że w  tych warunkach kapitał niemiecki mógł się uważać 
a poważnie na terenie cesarstwa rosyjskiego zagrożony przez wrogie mu 

/P 'yw y i działania kapitału francuskiego. Taki stan rzeczy musiał oczywiście 
p ły w a ć na stanowisko niemieckie.

Ale to jeszcze nie wszystko. Obok kapitału niemieckiego bezpośrednio czy 
°srednio zaangażowanego w Rosji były silne grupy kapitału, których inte- 
esy pozostawały w wyraźnej sprzeczności z ówczesną polityką rosyjską. Mo- 
archia habsburska, kraje bałkańskie, Turcja wreszcie, oto tereny, gdzie krzy- 
owały się zarówno gospodarcze jak i polityczne dążenia i interesy ówczesnych 
lemiec i Rosji. Kapitał niemiecki, który mocno usadowił się w Austro- 
^grzech, który poprzez kolej bagdadzką, poprzez dostawy sprzętu wojennego, 

°przez różnego rodzaju pożyczki podporządkowywał sobie Turcję, który co- 
?z gęściej zapuszczał sieci na Bałkany, musiał uważać Rosję za swego prze- 
^nika. Tu na Bliskim Wschodzie nastąpiło starcie imperializmu niemieckiego 
imperializmem carskim, wspartym przez rentierski imperializm francuski, 
^  owym czasie już także i przez angielski.

^  Jest rzeczą znamienną, że równocześnie z antyrosyjską kampanią prasową 
^ Niemczech, a może nawet nieco wcześniej, posypały się ataki przeciwko 

°sli ze szpalt dzienników austriackich i węgierskich. Atakowano bałkańską

(lr «>e ^ p e c t a t o r ,  Der Krieg und die Probleme der Handelspolitik. „Neue Zeit", 
z 26 III 1915 s. 773—780, p. s. 777.
H a 11 g a r t e n, op. cit., t. II, s. 90, 243 i n. 

fiqsRap°rt Delcass'śgo z Petersburga z 31 XII 1913 i załączniki. D. D. F., t  VIII, 
s,. go • 881—884. Delcasse do Doumergue’a. Petersburg 10 I 1914. Ib., t. IX, nr 46, 
£0ró 57- Nota ambasady rosyjskiej. Paryż, 19 I  1914. Ib., t. IX, nr 104, s. 122. — 

tez raP°rt kierownika austro-węgierskiego konsulatu generalnego w War­
wie Andriana. Warszawa 9 V 1914, A. D., t. VIII, nr 9659, s 28—30
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politykę Rosji, wzywano rząd carski, aby „usunął jedyną istniejącą obecni*? 
możliwość nowych konfliktów europejskich powściągając aspiracje pansla' 
wistów i nie popierając francuskich dążeń odwetowych11. („Reichspost11 z 20 lu' 
tego 1914). Ale przede wszystkim występowano przeciwko zbrojeniom rosy]' 
skim. Temat ten poruszył, nie wymieniając zresztą formalnie Rosji, węgiers*<1 
minister obrony krajowej 27 lutego 1914 r. w sejmie węgierskim. Stanowisk0 
prasy austriackiej i węgierskiej znalazło żywy oddźwięk w Bawarii. Prasa 
tamtejsza uderzyła w tę samą strunę, przez pewien czas zbrojenia rosyjsk16 
nie schodziły z jej łamów. W kołach-dyplomatów zagranicznych, a k r e d y t o W 3 '  

nych przy dworze monachijskim, stwierdzono, że pierwsze antyrosyjskie arty' 
kuły dzienników bawarskich pochodziły wprost ze źródeł austriackich3:l-

Oczywiście zbieżność antyrosyjskiej kampanii prasowej w  N i e m c z e c h )  

Austrii i na Węgrzech nie jest dziełem przypadku, natomiast jest wskazówki 
że inspiracja płynęła z jednego niewątpliwie źródła.

Spośród licznych w pierwszej połowie 1914 r. wystąpień publicystyczny^
o charakterze przeciwrosyjskim, płynących z inspiracji wielkiego kapita^’ 
przytoczymy trzy mające poważniejsze znaczenie. Pierwszym jest akcja tyg° 
nika „Das Grossere Deutschland11, drugim działalność wszechniemców, t # e 
cim wreszcie polemika Mitrofanow-Delbriick na łamach „Preussische Ja^r 
biicher11.

Dn. 5 kwietnia 1914 r. ukazał się pierwszy numer tygodnika „Das Grósser® 
Deutschland11, czasopisma poświęconego niemieckiej polityce światowej i 
lonialnej 31. Redaktorami nowego pisma byli Paul Rohrbach i Ernst Jaclc 
Rohrbach, Niemiec bałtycki z  pochodzenia, głośny i płodny pisarz polityczny’ 
specjalizujący się zwłaszcza w sprawach kolonialnych, szczególnie B l i s k i e S  

Wschodu i Afryki, był zaciętym wrogiem Rosji i wciąż dawał temu wy1̂  
w swej akcji publicystycznej35. Jackh, znawca spraw tureckich, był bbs 
związany ze zmarłym w 1912 r. sekretarzem stanu w Urzędzie Spraw Zagra  ̂
nicznych Kiderlen-Wachterem ™ Numer pierwszy otwierał artykuł, u z a s a d n i 3 
jący potrzebę prowadzenia przez Rzeszę polityki zagranicznej tak, a b y - N i e f l 1 

dorównywały kroku mocarstwom światowym: Wielkiej Brytanii, Stanom %le 
noczonym, Rosji. Kwestii rosyjskiej poświęcono na łamach „Das G rósse  
Deutschland11 baczną uwagę.

fV
'iJ Raporty ambasadora francuskiego w Wiedniu z 12 i 25 II 1914. D. D. F., t. /  

nr 281, s. 363—365 i nr 361, s. 460—463. —■ Raport posła francuskiego w M o n a c h 1 
z 11 III 1914. Ib., n i  437, .s. 560—561. — Raport rosyjskiego konsula g e n e r a l n  

w Budapeszcie z  10 III 1914. I. B., t. I, nr 415, s. 414—415. (j
34 Das G r o s s e r e  D e u t s c h l a n d .  Wochenschrift fur Deutsche Welt- 

Kolonialpolitik. Herausgeber Paul R o h r b a c h  und Ernst J a c k h .  Berlin—D1 
den. . c,

35 K a m i ń s k i  A. J., Paul Rohrbach. Jeden z ideologów imperializmu n’ertllvi, 
kiego. „Przegląd Zachodni11, nr 9/10 z 1953, s. 321—350. — Porówn. P a j e W s 
op. cit. s. 266—269. — N o t o w i c z  F. I., Impierialisticzeskije protiworieczija n a _  
nuni,e pierwoj mirowoj wojny., Istoriczeskije Zapiski11. Akadiemija Nauk SSSR- -e, 
stitut Istorii, nr 23, s. 188 i n. — Ciekawe wiadomości o Rohrbachu i komitecie ^  
miecko-ormiańskim w Berlinie w  raporcie ambasadora Swierbiejewa z Berlina
II 1914. I. B., t. ii, nr 251, s. 242—243.

30 Kiderlen-Wachter, der Staatsmann und d. Mensch. Briefwechsel und Nach a 
herausgegeben von Ernst J a c k h .  Berlin und Leipzig 1924, 2 tomy, p .  p r z e d m
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Pismo uzależnione było od kół, zainteresowanych w ekspansji na Bliski 
Wschód — świadczą już o tym osoby Rohrbacha i Jackha — reprezentowało 
Wlęc tendencje przeciwne polityce carskiej i w tym kierunku starało się 
"'Pływać na opinię publiczną. „Nie ulega wątpliwości, że właściwe źródło 
Niebezpieczeństwa dla pokoju Niemiec i Europy leży dzisiaj w Rosji". Tymi 
sW y  rozpoczynał się artykuł Rohrbacha pt. „Niebezpieczeństwo rosyjskie"; 
^ ślad za tym artykułem poszły i dalsze :n.

Wszystkie te artykuły miały jedno zadanie: udowodnić czytającej publicz- 
Ności niemieckiej, że zarówno podstawy polityki zagranicznej jak i wewnętrzna 
sytuacja Rosji zmusza państwo carów do wojny, że zbrojny konflikt niemiecko- 
r°syjski jest nie tylko nieunikniony, ale jest sprawą bardzo niedalekiej przy­
szłości.

Polityka caratu kieruje się przede wszystkim na Bliski Wschód — wywodzi 
Gróssere Deutschland". Silne parcie rosyjskie na południe musi doprowadzić

0 starcia z Anglią. W takim razie zamiast konfliktu niemiecko-angielskiego 
Zaciąży nad Europą konflikt rosyjsko-angielski. Dla Niemiec będzie to oczy­
wiście ułatwieniem sytuacji, ale nie należy sądzić, aby w  zmienionym układzie 
stosunków Niemcy pozostały na uboczu poza wielką grą polityczną. Niemcy nie 
b^dą mogły przyglądać się bezczynnie rosyjskiemu atakowi. „Będą musiały 
faszerować wespół z Austrią".

Polityce wojennej rządu carskiego sprzyja sytuacja wewnętrzna. Koła 
reakcyjne, w myśl starej recepty Plehwego, uważają, iż niezadowolenie w kraju 
najlepiej rozładować przez zwycięską wojnę. Zwycięstwo bowiem na długi 
czas zdławi opozycję. ✓

Również sytuacja gospodarcza, w  jakiej się znajduje carat, skłania — 
^daniem publicystów z „D. Gróssere Deutschland" — petersburskie koła rzą­
dowe do myśli o wojnie. Zadłużenie zewnętrzne Rosji jest olbrzymie- Stały 
^dpływ złota rząd carski może tylko w takim wypadku powstrzymać, jeśli 

0sj'a będzie miała czynny bilans handlowy. Otóż bilans ten od niejakiego 
CZasu układał się dla Rosji coraz bardziej niekorzystnie, od kilku miesięcy zaś 
J®st już wyraźnie bierny. Ale tu właśnie widać zagrożenie pokoju: własnymi 
Sliami Rosja nie jest w stanie opłacać zagranicy odsetek i rat amortyzacyj­
nych. Państwo ratuje się ciągłymi pożyczkami zagranicznymi, które wszakże 
Nie służą do 'celów produktywnych, lecz mają zadanie powstrzymać odpływ złota 
1 Powiększać zbrojenia. System taki utrzymywać przez czas dłuższy jest rzeczą 
Niemożliwą, nadejdzie bowiem chwila — a rząd carski się do niej zbliża — 
kiedy pozostaną tylko dwie możliwości: bankructwo lub wojna 38.

Jak widać, wystąpił tu w szranki najbardziej skrajny, najbardziej zaborczy 
'Niperializm, który Bałkany i Bliski Wschód uważał za swoją wyłączną włas-

j-y Ro f a r b a c h ,  Die Russische Gefahr. „Das Gróssere Deutschland1'. nr 3 z 19
s  ’ 57— 61 • — S c h m i d t  Axel, Russlands Endziel. ilb. nr 5 z 3 V, s. 120_123 __

c h m i d t  Axel, Russlands „Friedenspolitik“. Ib., nr 9 z 6 VI, s. 229—236 __R o h r -
Vi„Cr ; .Zur ™s3łschen Kriegsgefahr. Ib., nr 10 z 13 VI, s. 277—285. — R o h r b a c h ,

rteljahrsiibersicht uber die auswartige Politik. Ib., nr 13 z 4 VII, s. 349—361.
G 8 Po wybuchu wojny w  ulotnym prospekcie z końca 1914 wydawnictwo ’,Das 

rossere Deutschland" wskazywało z zadowoleniem: dass es das Gróssere Deutschland 
ar dag schon geraume Zeit vor der russischen Kriegserklarung diese ais unab- 

wendbare Gefahr sah . . .
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ność i starał się przygotowywać społeczeństwo niemieckie do wojny dla im- 
perialistycznych zdobyczy.

Podobny charakter miały wystąpienia Związku Wszechniemieckiego. Zwia.' 
zek Wszechniemiecki grupował w  sobie, jak wiadomo, urzędników, t e c h n i k ó w  
nauczycieli spragnionych awansów i dobrych posad, głośno i hałaśliwie patro­
nowali mu wysłużeni generałowie i admirałowie oraz profesorowie wyższych 
uczelni, z tyłu w cieniu stali monopoliści i swobodnie poruszali wszystkim1 
sprężynami39.

Dn. 19 kwietnia odbyło się w Stuttgarcie posiedzenie zarządu Zwią2^u 
Wszechniemieckiego. Admirał w stanie spoczynku Breusing wygłosił obszerny 
referat o sytuacji międzynarodowej. Za głównych wrogów Niemiec u z n a ł  
Francję i Rosję. Twierdził, że zbliża się już dzień, w  którym Francja zechce 
podjąć dzieło rewanżu. Mniej jasne były dla Breusinga przesłanki i dążenia 
ówczesnej polityki rosyjskiej. Prasa rosyjska przemawia językiem pełnym 
gróźb. Wojsko rosyjskie sprowadza się w pobliże granicy niemieckiej i austriac­
kiej. W społeczeństwie niemieckim po zjazdach dwucesarskich w Poczdamie 
i w  Porcie Bałtyckim utrzymywało się przekonanie, że ze strony Rosji nie 
grozi żadne niebezpieczeństwo. Jedni tylko wszechniemcy dowodzili stale, ze 
Rosjanie wyprowadzili dyplomację niemiecką w pole. Obecnie stwierdzi0 
trzeba, że we froncie antyniemieckim Rosja zajmuje pierwsze miejsce, do jej 
zaś dyspozycji stoi Francja, jak poprzednio stała Anglia. W danym w y p a d k u  

jest rzeczą obojętną, do czego dąży Rosja: do rozbicia Turcji czy do wojny 
z Austrią, czy też do wywarcia nacisku w rokowaniach handlowych z Rzeszą- 
Faktem jest groźna postawa Rosji, faktem są jej zarządzenia wojskowe, jeJ 
ścisły związek z Francją. Pośród wszechniemców od dawna już u g r u n t o w a ł 0  

się przekonanie, że „nienaturalne położenie w Europie, chęć naszych przeciw­
ników, aby nas wyłączyć od wszelkiej działalności światowo-politycznej, ze 
wszystko to prowadzić musi do rozprawy wojennej, że już nie idzie o to, aby 
nas zgiąć, lecz o to, aby nas złamać". W dalszym ciągu wywodził Breusing, ze 
interes Niemiec nakazuje nie tylko utrzymanie Turcji przy życiu, ale również 
jej uzdrowienie i wzmocnienie pod względem politycznym i gospodarczym- 
Gdyby wszakże państwo tureckie miało- się rozpaść, Niemcy powinny z góry 
zapewnić sobie odpowiednie sfery interesów w Azji Mniejszej.

Po referacie admirała Breusinga i dyskusji, która się następnie wywiązał3’ 
zarząd na wniosek prezesa, adwokata Classa uchwalił rezolucję końcowi- 
Głosiła ona, że Francja i Rosja przygotowują wojnę przeciwko N ie m c o m  
i Austro-Węgrom, że wobec tego należy powiększyć zbrojenia40.

3“ K u c z y ń s k i  Jurgen, Studien zur Geschichte des deutschen Im-perialisrm1;?'
Band II, Propagandaorganisationen des Monopolkapitals. Berlin 1950, s. 337, p. 9—111“•
— S c h r e i n e r ,  op. cit., s. 170—178. — Z dawniejszej literatury na ten temat H e r ‘
Friedrich, Nationalgeist und Staatstradition. Ziirich 1938, t. I, s. XV +  479, p. s.
479. —• W e r n e r  Lothar, Der Alldeutsche Verband 1890—1918. Ein Beitrag zur Ge­
schichte der óffentlichen Meinung in Deutschland in den Jahren vor und wahren 
de3 Weltkrieges. Berlin 1935. — L e w i n s o h n  Richard, Das Geld in der Pol1
Berlin 1931, S. 367, p. s. 128—130.

40 Sprawozdanie z posiedzenia „Alldeutsche Blatter“, nr 17 z 25 I V  1914, s. 15 
—158. — Porówn. C 1 a s s Heinrich, Wider den Strom. Vom Werden und Wachs _
der nationalen Opposition im alten Reich, Leipzig (1932), s. VIII +  421, p. s. 288-—*
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Wszechniemcy byli awangardą wojującego imperializmu, jego najbardziej 
rzykliwym i hałaśliwym organem. Stąd niespokojne i awanturnicze zwroty 

^  referacie admirała Breusinga i w rezolucji końcowej nie dziwią nas zbytnio.
e podobne tony i uwagi o konflikcie nieuniknionym pomiędzy Niemcami

* Rosją brzmią w dyskusji, jaką wiosną 1914 r. toczyli ze sobą dwaj uczeni, 
waj historycy burżuazyjni Niemiec Delbriick i Rosjanin Paweł Mitrofanow. 

W okresie najostrzejszego napięcia stosunków niemiecko-rosyjskich, za- 
Pewne jeszcze w marcu 1914 r., profesor Delbriick zwrócił się do swego daw- 
ego ucznia, wówczas już profesora historii nowożytnej Cesarskiego Instytutu 
ilologiczno-Historycznego w Petersburgu, Pawła Mitrofanowa z prośbą, aby 
a łamach „Preussische Jahrbucher" przedstawił rosyjski punkt widzenia ! in- 
e igentnemu czytelnikowi niemieckiemu wyjaśnił przyczyny rosyjskich żalów 
°d adresem Niemiec- 12 kwietnia Mitrofanow wysłał do Delbriicka obszerny 
st, który został ogłoszony drukiem w czerwcowym zeszycie Pr Jahr-

«iicher“ *l. \
c P° Pewnym wywodzie raczej historiozoficznym mającym uzasadniać przy- 
*yny zarysowującej się niechęci Rosjan do Niemców Mitrofanow przechodzi na 

bardziej realny stwierdzając, że od zawarcia przymierza z Austrią 
dl 6nj!,Cy -Są głównym Przeciwnikiem Rosji. Sprawa bowiem bałkańska nie jest 

Rosji ani kwestią zbytku, ani awanturniczym marzeniem panslawistów, 
z koniecznością gospodarczą i polityczną. Cały budżet rosyjski opiera się na 

o^wozie; jeśli Rosja będzie miała bierny bilans handlowy, nie będzie w stanie 
P acać nawet procentów od swych olbrzymich długów. A właśnie */a wy-

*osfU idZi6 PrZ6Z P° rty P°łudniowe 1 dalei Przez Cieśniny. „Jeśli zamknięte 
tanie to wyjście, nastąpi przerwa w handlu rosyjskim, a to przyniosłoby 
obliczalne skutki; wykazała to dostatecznie ostatnia wojna turecko-włoska“. 
s:a nie może również pozostawić swemu losowi Słowian bałkańskich. „Jeszcze
■ ciążenie ku południowi jest koniecznością historyczną, polityczną i ekono- 

st\^ ną’ ° bce mocarstwo> które temu ciążeniu się przeciwstawia, jest mocar- 
< nieprzyjacielskim". Tak właśnie postępują Niemcy i wszędzie, na każ- 

kroku popierają Austrię, główną rywalkę Rosji na Bliskim Wschodzie. 
na Wl̂ cei. Niemcy nie tylko wystąpiły jako sojusznik Habsburgów, ale także 
bUdn aS?ą / ękę działaj.a .w sprawie wschodniej. Niemieccy kapitaliści podjęli 
narfcWę bagdadzkiej i eksploatują różne koncesje w Azji Mniejszej, mary­
n a t  niemiecka dostarczyła Turkom dwóch pancerników,. Krupp posyła im 
*nłe - , niemieccy wreszcie instruktorzy szkolą armię turecką, „a każdy rozu- 
lec ’ Ze ta armia przeznaczona jest do walki nie przeciw Niemcom i Austrii 
ży w rZeT  Ros,janom 1 ludom bałkańskim". Słowem, Rosja w tej najbardziej

16 sprawie życiowej stale napotyka przeciwdziałanie Niemiec. ' 
raku 190416 ChCą PrZy tym zrozumieć’ że Rosi a roku 1914 nie jest już Rosją

yerhHltate ■ yon Russland und Deutschland von Paul 
Jucher 4 o t m o l I :Piof .moi- der Grach.chte in St. Petersburg. „Preussische Jahr- 
f^Wiedi. n' „ f  erlln 386—096. Uwagi wstępne Delbrucka, s. 385—386 Od-
^ fieWin^ n rPUiCha’--S' f  V ■ °  r°zmowie Delbrucka z Mitrofanowem 19 VII 1914• mię. D e l b r u c k ,  Krieg u. Pohtik 1914-1916. Berlin 1918 s XV h 271 s 18-19

lil'zeglącl Z achodni
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422 Janusz Pajewski

Traktat handlowy z  Niemcami, zawarty pod naciskiem niepomyślnej wojny* 
wyszedł na dobre tylko niemieckiemu rolnictwu i niemieckiemu p r z e m y s ł o w i -  

„Przez dwanaście lat Rosja była trybutariuszem Niemiec i opinia publiczna 
już z  góry podnosi głos ostrzegawczy, aby rząd nie powtórzył dawnych błĘ' 
d ó w.. . • Ze wszystkich stron słychać donośne caveant consules. Nie jest to 
bynajmniej manewr taktyczny, aby zastraszyć Niemców, mamy bowiem zbyt 
dobre mniemanie o  niemieckiej odwadze; chodzi o to tylko, aby szczerze i ucZ' 
ciwie powiedzieć sąsiadowi: do u t des“.

List Mitrofanowa opatrzył profesor Delbruck krótkim, ale wymownym
i energicznym komentarzem: „Tak więc myśli Rosjanin, całkowicie przeni' 
knięty niemieckim wykształceniem, Rosjanin, który, jako uczony, wie, co °n 
sam i co cały świat zawdzięcza niemieckości11 — po czym zapowiada, że Niemcy 
przeciwstawią się z całą stanowczością dążeniom rosyjskim.

Polemika ta robi chwilami wrażenie jakby zamówionej, to znaczy, że T̂ 1' 
trofanowa umyślnie zaproszono do zabrania głosu na łamach czasopisma nlP' 
mieckiego, wiedząc z góry, iż wystąpienie jego wpłynie na opinię publiczn? 
niemiecką nie uspokajająco, lecz podniecająco.

Prasa niemiecka podała obszerne streszczenia listu Mitrofanowa i odpo­
wiedzi Delbriicka, solidaryzując się na ogół ze stanowiskiem niemieckiego Pr°' 
fesora. W sposób najbardziej może znamienny wypowiedziało się „Das NeUe 
Deutschland11. „Ciążenie Rosji ku morzu otwartemu na południu — i także na 
północy — jest z wyższego, historycznego punktu widzenia dla olbrzymie^0 
mocarstwa prostą koniecznością. Ale dla nas koniecznością jest temu ciążenm 
się przeciwstawić. Wynika stąd ukryty konflikt. Ważne będzie tu s t a n o w i s k 0 

Anglii, która tak samo jak i Trójprzymierze nie żyjczy sobie przewagi rosyj' 
skiej w Konstantynopolu i  wschodniej części Morza Śródziemnego1142.

Pogląd o rozstrzygającym znaczeniu Anglii w rozwiązaniu konfliktu m6" 
miecko-rosyjskiego wypowiedziało zresztą „Das Neue Deutschland11 już wcz^ 
śniej i znacznie wyraźniej. „Jeśli Anglia wbrew swemu własnemu inter6' 
sowi — pisało „Das Neue Deutschland11 7 marca 1914 r. — pójdzie z R°sia-’ 
wówczas możliwość wojny Niemiec i Austrii przeciwko caratowi znacznie Si? 
przybliży. W Londynie rozstrzygają się losy pokoju Europy4;>.

Wielki kapitał i wyraziciele jego interesów zajęli wobec Rosji s t a n o wis^0' 
jak widzimy, jeszcze bardziej agresywne niż agrariusze.

IV

Na pozycje antyrosyjskie coraz wyraźniej przechodziło w N i e m c z e c h  W °J 
sko, a wyrażając się ściślej korpus oficerski coraz bardziej od ciężkiego P1"20  ̂
mysłu uzależniony. Zagadnienie r o l i ,  jaką w z a g r a n i c z n e j  i w e w n ę t r z n e j  P°

43 „Das Neue Deutschland1'. Wochenschrift fiir konservativen F o r t s c h r i t t .  N r  
z 6 VI 1914. Przegląd tygodniowy, s. 446. j

43 „Das Neue Deutschland11. Nr 23 z 7 III. Przegląd tygodniowy pt. Deutsch a 
und Russland, s. 277—278.
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jityce Rzeszy odgrywały czynniki wojskowe, jest sprawą niezmiernie doniosłą 
■wymaga osobnego omówienia ,1.

Militaryści w Niemczech parli niewątpliwie do wojny, a w każdym razie do 
Przygotowań wojennych na wielką skalę45.

Pomimo tradycji wojskowej współpracy Prus z carską Rosją, co przy róż- 
ych sposobnościach chętnie podkreślano, wojna z Rosją była od lat przed- 
lotem studiów w sztabie generalnym i coraz bardziej była brana pod uwagę 

Jako realna m ożliwość4C.
W okresie zjazdów Wilhelma II z Mikołajem II w Poczdamie w listopadzie 

10 r. i w Porcie Bałtyckim w lipcu 1912 r., w czasie, kiedy powierzchowni 
serwatorzy skłonni byli mniemać, że nastąpiło wyrównanie stosunków nie- 
ecko-rosyjskich, tak silnie zaognionych w okresie kryzysu bośniackiego, 
e y nawet w niektórych kołach wojskowych spodziewano się, że w razie

Di°v.ry francusko~niemieckie.i Rosja ogłosi neutralność47, wystąpił na arenę 
Dlicystyćzną główny podówczas niemiecki teoretyk wojskowy generał Fry- 
ry von Bernhardi, działacz Związku Wszechniemieckiego, i ogłosił dwie 

siązki: jedną przeznaczoną dla specjalistów, drugą -  dla najszerszych kół 
ytającej publiczności. Rzecz o „wojnie współczesnej'1 pojęta była jako pod- 

d l T k, WOjny nowoczesnej, mający niemiecki korpus oficerski przygotować 
działań wojennych. Autor stwierdzał tu stanowczo przewagę ofensywy nad 

łań nsy.wą' »Atak nie tylko sam w sobie jest wyższą formą prowadzenia dzia­
li wojennych, zyskał on jeszcze na znaczeniu właśnie w dzisiejszej wojnie 

bee stosunków współczesnych. . .  Atakujący mając w ręku inicjatywę wy- 
t edza przeciwnika w czasie i w przestrzeni; przeciwnik, nawet rozwinąwszy 
strat n i  SZyb °SC działama- najczęściej nie zdoła już wyrównać poniesionej

ń c h r e i n e r ,  op. cit., t. I, s. 327—338. ’ ’
tnożlTL î® tylku sz*ab 1 dowództwo pchały do wielkich zbrojeń i zwiększały ta droea
rzesze oficerów ntó^v^°Jstonn1 °rpCZka zbr^ eni:owa i wojenna ogarnęła też liczne Vtoi,™ V 7  niższych stopni. Przyczyniały się do tego pogarszaiace sie warunki
4 T a V R6dUerncfek,tWT U- W 2 5 1 1912 .^eue M ilM r S  B la t t ! r ^ S «
Piero w wieku S e  i| 8  °fiCer Pruski zostaje kaP>tanem do-
^wnikiem mając lat 57. C ^  według H  a l l  £  r^e ^  ^  PUł'
2 Rosją SZtLbu generalnego na zagadnienie wojny
strateHic7n vfh j  „ ’ Podłoze, gospodarczo-społeczne niemieckich planów 
s. 590^!mn ^  Pierwszą wojną światową. „Przegląd Zachodni", nr 7/8  z 1952 

\ ° dbltka’ *>atrz s- 591-594, tamże zasadnicza literatura przedmiotu
*• IK, M P4°3 7 y s^eO—SGr°USk,€g° Z Monachium z 21 HI 1912 i 11 III 1914. D. D F.,

und KrieefOh^un/M ^no d̂ tC-h V°n’ VrSm heutiSen Kriege. Zweiter Band. Kampf
0  • Sklzzen lm Text. Berlin 1912, s. XI +  485 n s 473 —
■ ^ n h^ , l eg° Pamlętrlikl: Denkwiirdigkeiten aus meinem Lebeń nacli gleich- 
+ 5 4 , eichnungen und im Lichte der Erinnerung von Berlin 1927 s VIII
Czeskii’p,™ szczególności s. 349-350, 354, 367-370. -  K o t o w i c z  F I  Im pieriaSL
^ d ie m ij™ ^ u k es s S R ni^ A UT V S erW°j ™irowoj wo n̂y- -.Istoriczeskije Zapiski", icmija iNauk ŁSSR. Institut Istorii nr 23, 1947, p. s. 193 i n.
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Charakter bardziej ogólny miała rzecz opracowana w  1911 r .  pod znamien­
nym tytułem „Niemcy a  przyszła wojna" 49. Książka miała olbrzymie powo­
dzenie, w ciągu trzech lat ukazało się siedem wydań obok licznych tłumaczeń 
na obce języki. W pierwszych rozdziałach książki generał omawiał „prawo do 
wojny" i „obowiązek wojny", a  następnie misję historyczną Niemiec. Myśl 
przewodnią książki wyrażał rozdział V „Potęga światowa lub upadek". N a j c i e ­

kawszy zapewne jest rozdział VII: o „charakterze naszej przyszłej wojny • 
Autor wypowiada i uzasadnia pogląd, że Niemcy będą musiały toczyć wojnę 
nie z jednym mocarstwem, lecz z wrogą koalicją. „Anglia, Francja i Rosja mają 
wspólny interes w złamaniu naszej potęgi" 5I). Francja jest niebezpieczną tylko 
W  tym wypadku; jeśli będzie związana przymierzem z innymi m o c a r s t w a m i -  

W każdym razie wartość bojową armii francuskiej należy wysoko o c e n i a ć -  

W razie ataku niemieckiego Francja będzie się mocno broniła, ale sama podej­
mie działania zaczepne tylko w  sojuszu z innymi mocarstwami i tylko wtedy, 
jeśli będzie bezwzględnie przekonana o swej przewadze militarnejsl. Anglia 
wojnę lądową prowadzić może tylko w oparciu o sojusznika, który) główny 
ciężar walki weźmie na siebie. Może ona wszakże zniszczyć niemiecką flot? 
wojenną i przerwać niemiecki handel morski52.

Inaczej rzecz się ma z Rosją. Na zachodzie znajdzie państwo carów silny0*1 
sprzymierzeńców, którzy chętnie połączą się z Rosją we wspólnym ataku na 
Niemcy. Warunki geograficzne i komunikacyjne na zachodzie pozwalają na 
szybsze i bardziej uregulowane rozwinięcie siły niż w Mandżurii.

Gdyby Rosja podjęła wojnę zaczepną przeciwko Niemcom, wojna t a k a  

miałaby prawdopodobnie zupełnie inny charakter niż np. konflikt zbrojny 
francusko-niemiecki. „Przede wszystkim olbrzymie obszary zabezpieczaj? 
Rosję przed całkowitą klęską. Rosja nawet pobita zachowa zawsze ciężar swej 
masy (Schwergewicht seiner Masse). Wojna nie będzie nigdy dla Rosji walk?
o byt polityczny. Ale dlatego właśnie Rosja nie zdobędzie się nigdy na wyt?' 
żenie wszystkich swych sił".

W przyszłej wojnie powtórzy się w większym jeszcze stopniu sytuacja 
z czasu wojny tureckiej i japońskiej, kiedy stosunki wewnętrzne nie pozwo­
liły Rosji na rozwinięcie całej potęgi. W wojnie więc z Rosją w większej mie' 
rze niż w innych wojnach rozstrzygać będzie o dalszym biegu wypadków l°s 
pierwszych b itew r,:l.

Generał Bernhardi sugeruje więc czytelnikowi trzy rzeczy, atak jest zawsze 
korzystniejszy niż działania obronne, wojna z Rosją jest nieunikniona, i t0 
w niezbyt dalekiej przyszłości, będzie to wojna, w której zwycięstwo uda si? 
osiągnąć stosunkowo nietrudno. /

V

Obok wystąpień publicystycznych o charakterze zdecydowanie przeciw^0 
s^jskim były też w obozie rządzącym i głosy, chociaż mniej liczne, domagaj 3ce

40 B e r n h a r d i  F., Deutschland und der nachste Krieg. Stuttgart und Berl'11- 
Wyd. I 1911. Wyd. VII 1914 Cyt. według wyd. VI z 1913, s. VIII +  345.

50 B e r n h a r d i ,  Deutschland und der nachste Krieg, s. 180.
81 Ibidem, s. 172—173.
52 Ibidem, a  173—175.
53 Ibidem, s. 175—178.
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siĘ utrzymania czy też przywrócenia dawnej przyjaźni i współpracy pomiędzy 
niemiecką i rosyjską reakcją.

Głównym bodaj teoretycznym głosicielem politycznej wspólnoty interesów 
Pomiędzy Prusami a carską Rosją był działacz nacjonalistyczno-konserwa- 
tywny, historyk, badacz dziejów Europy Wschodniej, profesor Uniwersytetu 
berlińskiego Otto Hoetzsch54. Stał on mocno na stanowisku ścisłej współpracy 
niemiecko-rosyjskiej, pojętej na modłę bismarkowską. Świeżo, z końcem 
1913 r., ogłosił książkę o Rosji ówczesnej Celem tej pracy było wyjaśnić 
czytelnikowi niemieckiemu sytuację, w jakiej znalazł się carat po rewolucji, 
dać ocenę rozwoju politycznego, gospodarczego, społecznego, kulturalnego pań­
stwa carów i wykazać, że jest to partner, z którym należy się liczyć i z którym 
Należy utrzymywać bliskie stosunki. Książka wykazuje przedziwny zaiste brak 
mtuicji politycznej autora i zgoła niezwykłą nieumiejętność przewidywania 
Wypadków. Na podstawie obserwacji biegu rzeczy w Rosji w ciągu ośmiu lat 
°d 1904 do 1912 doszedł mianowicie uczony profesor do niewzruszonego prze­
konania, że „siła wewnętrzna starego rosyjskiego systemu państwowego ża­
ło w a ła  jeszcze nadzwyczajną moc". Pod wpływem rewolucji system ten prze­
ro d z i „proces regeneracji", który będzie miał „potężne znaczenie dla Rosji 
1 dla ludzkości". W konkluzji stwierdza autor, że przed carską Rosją leży 
Wielka przyszłość. „Wprawdzie nie da się jej osiągnąć bez przyciągnięcia obcego 
kapitału, obcej techniki, obcej siły organizacyjnej, obcej inteligencji. Ale czyż 
W tym jest słabość?"6“. Wnioski, jakie musiał z tego przedstawienia rzeczy 
Wysnuć czytelnik, pochodzący z niemieckich klas panujących, były jasne. 
Współpraca z Rosją carską, wyrażając się ściślej, eksploatacja Rosji to dobry 
Witeres, który warto poprowadzić. Warto poprowadzić, tym bardziej że, jak 
Wskazuje autor, rozwój gospodarczy Rosji, który w ostatnim dziesięcioleciu 
XlX w. przybrał szybkie tempo, osłabł wprawdzie nieco w początku bieżą- 
Cego stulecia, ale obecnie, zwłaszcza po r. 1909, po przezwyciężeniu skutków 
Wojny i rewolucji, posuwa się znowu naprzód 57. Kwitnący stan gospodarczy 
kraju nie zdołał wszakże dotąd zapewnić państwu rosyjskiemu pomyślnej 
sytuacji skarbowej. Zwykłe dochody państwowe z trudnością wystarczają, aby 
Pokryć najpilniejsze wydatki, do których zaliczają się olbrzymie zbrojenia 
•ądowe i morskie. Jeszcze większego napięcia w tej dziedzinie np. w razie 
Wojny budżet rosyjski nie wytrzyma 38. Wszy/stko więc, co pisał w  swej książce 
gubiąc się w sprzecznościach profesor Hoetzsch, fakty, które przytaczał, ich 
°cena, którą dawał, przewidywania wreszcie na przyszłość, których nie skąpił, 
Wszystko to zmierzało do jednego celu: niemiecki przemysłowiec i junkier, nie­
miecki technik i kupiec, wszyscy mieli być przekonani, że ze strony Rosji nie 
2agraża Niemcom niebezpieczeństwo, natomiast rozległe przestrzenie cesar­
stwa rosyjskiego stanowią dla niemieckiego kapitału i niemieckiego drobno­
mieszczaństwa ponętny teren eksploatacji.

31 Działalność naukowa i publicystyczna prof. Hoetzscha w sprawach polskich 
^sługiwałaby na bliższe omówienie. Por. H a n d e l s m a n  Marceli. Prof. Hoetzsch 

Jego działalność w Ameryce. „Przegląd Polityczny", t. XIII, zesz. 1, lipiec 1930.
5j H o e t z s c h  Otto, Russland. Eine Einfiihrung auf Grund seiner Geschichte 

v°n 1904 bis 1912, Berlin 1913, s. XVIII + 550.
50 H o e t z s c h ,  op. cit., s. 518—520.
57 H o e t z s c h ,  op. cit., s. 377 i n. 58 H o e t z s c h, op. cit., s. 368.
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VI

Obok głosów przedstawicieli klas panujących nie od rzeczy będzie zwrócić 
również uwagę na poglądy opozycji socjalistycznej w Niemczech. Jej wystą- 
pienia nie tylko pozwolą nam wyjaśnić niektóre dążenia socjalistów niemiec- 
kich, ale rzucą też rąbek światła na politykę rządu Rzeszy, zmierzającą do 
rozbrojenia klasy robotniczej i skierowania jej energii w pożądanym dla sieb ie  
kierunku.

W okresie opisanej wyżej kampanii prasowej niemiecko-rosyjskiej naj­
spokojniej zapewne, nie dając się unosić namiętnościom chwili, oceniał sy tu a c ję  
publicysta socjalistyczny. Stwierdza on, że „obraz naszej (tj. niemieckiej) im* 
perialistycznej polityki światowej wydaje się skutkiem zaostrzenia p rz e c i­
wieństw niemiecko-rosyjskich jeszcze mniej jasny, a bardziej zagmatwany"- 
Przyczynę pogłębienia konfliktu upatruje autor w planach niemieckiego impe- 
rializmu w Azji Mniejszej. „Można nawet przyjąć — czytamy kilka wierszy 
dalej — że samo tylko dążenie Niemiec do umocnienia panowania T u r k ó w ' 
w Azji Mniejszej imperializm rosyjski odczuł jako wrogą postawę"59.

Wyraźniej stanowisko swe zaznaczyła n ie m ie c k a  p a r t i a  so c ja ld e m o k ra ty c z n a
14 maja 1914 r. w parlamencie Rzeszy z okazji dyskusji nad budżetem Urzędu 
Spraw Zagranicznych. Mówca socjalistyczny, deputowany W endel00, dał naj­
pierw wyraz swych sympatii dla narodu rosyjskiego, który niczym N i e m c o m  
nie zagraża, który „wprawdzie chce walczyć, lecz nie przeciwko n a r o d o w i  

niemieckiemu, ale przeciwko własnym swoim władcom w Rosji, których bru­
talny knut stanowi przeszkodę dla wszelkiego rozwoju wolnościowego". S o c ja l­
demokraci życzą sobie dobrych stosunków pomiędzy narodami niemieckim 
i rosyjskim, ale stwierdzają z zadowoleniem, że tradycyjna przyjaźń, łącząca 
rządy berliński i petersburski, doznała znacznego uszczerbku, a to głównie 
skutkiem niemieckich ceł zbożowych.

„Przywódca czarnych sotni Puryszkiewicz i pan von O l d e n b u r g - J a n u s c h a U ,  

przywódca band czarno-białych, spotykali się zawsze razem pod z n a k i e m  

knuta. Ale obecnie nienasycone apetyty junkrów rozerwały tę budującą w sp ó l­
notę. „Deutsche Tageszeitung“ — są na świecie dziwy — grzmi przeciw 
memu nawet carowi". Niechże ci, którzy rozprawiają w Niemczech o n ie b e z ­
pieczeństwie rosyjskim, wiedzą, że istnieje przed nim środek obrony 
pewniejszy od fortec na granicy wschodniej. Środkiem takim jest „demokra­
tyczna polityka w Niemczech, polityka, która w przeciwieństwie do z g ł o d n i a ­
łego imperializmu nie pragnie łupów w Azji Mniejszej, polityka, która otwier3 
granicę zamkniętą w interesie wielkich właścicieli ziemskich, polityka w r e s z c i e ,  

która nie wywołuje rozgoryczenia w naszych prowincjach wschodnich przez 
szykany wobec Polaków".

Nie bez związku z mową Wendla Karol Liebknecht zaatakował n a z a ju trz ,
15 m a ja , w ostry sposób okrucieństwa popełniane w więzieniach c a rs k ic h  ■

Socjaldemokraci układali, rzecz jasna, stosunek swój do Rosji na inne]
zupełnie płaszczyźnie niż stronnictwa klas panujących. Zwalczali n i e m i e c k i e

50 Q u e s s e 1 Ludwig, Russland und Deutschland. „Sozialistische Monatshefte > 
nr 7 z 9 IV 1914, s. 440—442.

•“ Stenographische Berichte, t. 295, s. 8837—8845.
sl Stenographische Berichte, t. 295, s. 8904—8907.
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°chronne cła zbożowe, zaznaczali swą sympatię dla narodu rosyjskiego, ale 
Przy każdej sposobności występowali żywo przeciwko caratowi poczytując go 
2a ognisko najostrzejszej reakcji. To stanowisko socjaldemokracji niemieckiej 
Ukształtowało się już w początkach działalności partii- Uzasadniał je później 
Engels w pracy o polityce zagranicznej rosyjskiego caratu. Rozprawę swą 
Engels rozpoczynał od stwierdzenia, że główną twierdzą reakcji jest carska 
ftosja, i przypominał, iż Marx od 1848 r. podkreślał, że stronnictwo robotnicze 
musi prowadzić nieprzejednaną walkę z absolutyzmem carskim. To bezwzglę­
dne stanowisko, uznające carat za głównego wroga, zajmował też August Bebel, 
a wraz z nim wszyscy socjaliści niemieccy, którzy dlatego właśnie wojnę 
r°ku 1914 r. pojęli jako wojnę obronną °2. Z tego to faktu czynniki rządzące 
W Niemczech postanowiły wykuć dla siebie cenny kapitał polityczny. O ileż 
było łatwiej i w parlamencie, i w  społeczeństwie przeprowadzić nowe ustawy 
militarne, powiększyć siły zbrojne, podwyższyć kredyty na zbrojenia63, jeśli 
W masach ludowych panowało przekonanie, że chodzi tu o obronę przed grożą­
cym wojną caratem. Znalazło to dobitny wyraz w tragicznych dniach końca 
%ca i początku sierpnia 1914 r. Bulów opowiada w swych pamiętnikach, że 
W dniu wydania przez Rzeszę wojny Rosji w Urzędzie Kanclerskim w Berlinie 
rozegrała się następująca scena: w gabinecie kanclerza siedział radca prawny 
Urzędu Spraw Zagranicznych Kriege i w trudzie i mozole opracowywał tekst 
deklaracji wypowiadającej wojnę Rosji. Bethmann-Hollweg ogromnymi kro­
kami przemierzał pokój i wciąż pytał nerwowo, czy deklaracja jest już gotowa.
■̂ a zapytanie przybyłego właśnie Alberta Ballina o przyczynę tego niezwy­
kłego pośpiechu kanclerz miał odpowiedzieć: „W przeciwnym razie nie złapię 
s°cjaldemokratów“ M.

Być może, że w tym opowiadaniu Biilowa, jak na każdej zresztą karcie 
^go pamiętników, jest wiele rzeczy zmyślonych iczy przesadzonych; istota 
sPrawy jest tu wszakże trafnie ujęta. Carat jako przeciwnik miał być dla 
Niemieckich klas panujących gwarancją, że masy robotnicze nie podejmą gro- 
?-Uej walki przeciwko wojnie i przeciwko rządowi, natomiast wezmą udział 
W obwieszczonym przez cesarza politycznym zawieszeniu broni (Burgjrieden).

Do tego właśnie zmierzały informacje udzielone socjaldemokratom przez 
“awarskie ministerium wojny za pośrednictwem zamordowąnego później Kurta 
Elsnera, że wybuch wojny jest nieunikniony, ponieważ Rosja carska wystąpi 
Rynnie w zatargu austriacko-serbskim. Na skutek tych informacji partia 
socjaldemokratyczna wydała 28 lipca ulotkę stwierdzającą, że wojny nie da 
Slę uniknąć, a to skutkiem wrogiej postawy Rosji carskiej i spodziewanego 
ataku rosyjskiego05.

“ E n g e l s  Fryderyk, Zagraniczna polityka rosyjskiego caratu. Kraków 1893.
50, p. s. 3. — Pracę Engelsa opatrzył obszernym komentarzem Stalin, zaznaczając,
Engels przecenił rolę caratu jako twierdzy reakcji ogólnoeuropejskiej. S t a l i n ,

“ stat’je Engelsa „Wnieszniaja politika russkogo carizma“. „Bolszewik1', nr 9 z 1941.
Vyt. podług J e r u s a l i m s  k i e g o ,  op. cit., s. 17. G a ł k i n  J., Niemcy w latach 
1870-—1914, Wykład wygłoszony w Wyższej Szkole Partyjnej przy KC WKP(b)
^ r- 1949. Tłumaczenie. Szkoła Partyjna przy KC PZPR, Katedra Międzynarodowego 
‘'■Uchu Robotniczego. Lektura Pomocnicza, Warszawa 1950, p. s. 41.

03 Ustawy o powiększeniu stanu liczebnego armii niemieckiej na stopie poko­
jowej z 1911, 1912, 1913 r.

84 B ii Iow,  op. cit, t. III, s. 167—168, S c h r e i n e r .  op. cit., s. 345—346.
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Pierwsze miesiące wojny pokazały, że rachuby rządu niemieckiego nie byty 
błędne. 4 sierpnia 1914 r- na posiedzeniu parlamentu po mowie tronowej cesa' 
rza i deklaracji kanclerza zabrał między innymi głos w dyskusji imieniem 
partii socjaldemokratycznej deputowany Hugo Haase i oświadczył: ,,Zwycię T
stwo rosyjskiego despotyzmu, który splamił się krwią najlepszych synów R°s3’’ 
zagraża naszemu narodowi i jego przyszłości. Przed tym niebezpieczeństwem 
musimy się bronić, musimy zabezpieczyć kulturę i niezależność naszeg0 1:
kraju“ 66.

z
VII 2

W przededniu w o j n y  wzmogły się znacznie szowinistyczne tendencje anty' 
angielskie, antyfrancuskie, antyrosyjskie "7. Wielki kapitał za p o ś r e d n i c t w e m  

swej prasy i przeróżnych swych organizacji działał w ty m  kierunku w y trw a le  
i ze skutkiem 08.

Cała ta hałaśliwa propaganda rzuca sporo światła na cele wojenne impen3' j
lizmu niemieckiego, przygotowywane jeszcze czasu pokoju, a ujawnione W  pel111 
podczas wojny W stosunku do Anglii chodziło o wielką ekspansję zamorską. j
handel światowy, nowy podział kolonii, budowę wielkiej floty. W stosunku 
do Francji szło w pierwszym rzędzie o rudę w Zagłębiu Briey i Longwy °raZ 
w Maroku.

Jak sprawa wyglądała w  stosunku do Rosji? Cele imperializmu niemieC' 
kiego były tu mniej uchwytne i dlatego trudniejsze do przedstawienia sp0' 
łeczeństwu. Przed wybuchem wojny, a także w pierwszym jej okresie zdobycZe 
terytorialne kosztem cesarstwa rosyjskiego nie były raczej brane pod uwag? 
ani na ziemiach polskich, ani w  krajach bałtyckich. Książę Henryk Schónaicb'
Carolath wyrażał zgodną opinię niemieckich klas panujących, gdy z a p y ty W aj  
w parlamencie Rzeszy przy ogólnym poklasku: „Czego moglibyśmy chcieć 0<a 
Rosji? Może Warszawę i Polaków. Myślę, że mamy ich dosyć“ 70.

00 Stenographische Berichte, t. 306, s. 9. — Lenina ocena tej polityki por. L e n i  n>
Zadania rewolucyjnej socjaldemokracji w wojnie europejskiej Dzieła, t. 21. 
szawa 1951, s. 1—5. — .Karol Liebknecht, który pierwszy spośród d e p u t o w a n y 1- 

socjalistycznych wystąpił przeciwko głosowaniu za kredytami wojennymi i 2 XII 1® _ 
głosował w tej sprawie przeciw rządowi, wystosował w tym dniu do prezesa par}K 
mentu pismo, w którym stwierdził między innymi: Die deutsche Parole ’Gegen “e 
Zarismus‘ diente ahnlich der jetzigen englischen und franzdsischen Parole ’Ge9e * 
den Militarismus' — dem Zweck, die edelsten Instinkte, die revolutionaren 
lieferungen und Hoffnungen des Volkes jur den Vdlkerhass zu mobilisieren. DeutscK 
land, der mitsęhuldige des Zarismus, das Muster politischer Ruckstdndigkeit 
zum heutigen Tage, hat keinen Beruf zum  Vólkerbefreier. Die Befreiung des rw  
sischen wie des deutschen Volkes muss dereń eigenes Werk sein. L i e b k n e c h  

op. cit, s. 281—282.
67 H e r t z ,  op. cit., s. 466 i n. ■—• Histoire Diplomatique de 1’Europe 1871—-1?*, 

publiee sous la direction de M. Henri H a u s e r .  Paris 1929, t. II, s, 389, p. s. 340—34
68 K u c z y ń s k i ,  op. cit., t. U. „
M Das Werk des Untersuchungsausschusses der Verfassunggebenden Deutsche

Nationalversammlung und des Deutschen Reichstages 1919—1928. Vierte Reihe: V 
Ursachen des Deutschen Zusammenbruches im Jahre 1918. Zwólfter Band:
V o l k m a n n ,  Die Annexionsfragen des Weltkrieges. Berlin 1929, s. 238. — G a  t 
Hans, Germany’s Drive To The West. A Study of Germany’s Western War A im - 
During The First World War. Baltimore 1950, s. X +  316.

70 Mowa w parlamencie 14 V 1914. Stenographische Berichte, t. 295, s. 8853.
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Konflikt zasadniczy rozgrytwał się na Bliskim Wschodzie. Tam był główny 
trunek uderzenia imperializmu niemieckiego 71. Rząd Rzeszy stwierdzał ofi- 

^alnie, że „utrzymanie zdolnej do życia Turcji“ jest jednym z głównych zadań 
Polityki niemieckiej 7\  Wojny bałkańskie z lat 1912— 1913 przyniosły w skutku 
baczne zwiększenie wpływów Rosji na Bałkanach; czuły się tym zagrożone 
le tylko Austro-Węgry, ale i Niemcy na swej drodze na Bliski Wschód, na 

nnii Berlin—Bagdad7S.
Antagonizm niemiecko-rosyjski na Bliskim Wschodzie wiązał się ściśle 

antagonizmem niemiecko-francuskim. Kapitał bowiem francuski, zwłaszcza 
^angażowany na terenie Rosji Południowej74, pchał politykę imperium carów 

kierunku Azji Mniejszej. Także i na terenie samej Rosji toczyła się ostra 
alka pomiędzy kapitałem niemieckim a francuskim. Stąd hasła antyrosyjskie 

propagandzie, a nawet i antyrosyjskie posunięcia w polityce niemieckiej, 
tore prowadzić musiały do wojny. Wojna przeciwko wschodniemu sąsiadowi 

dawna już uznana była przez kierownicze czynniki polityczne i wojskowe 
Zeszy za nieodpartą konieczność. Celem wojennym wszakże nie było rozbicie 
rrnii carskiej i zupełne pokonanie Rosji75, lecz zadanie jej raczej kilku ciosów, 
tore by zmusiły ją do wycofania się z terenu rywalizacji na Bliskim Wscho- 
ie. Chodziło następnie o wyparcie z Rosji kapitału konkurencyjnego, przede 

. szystkim najmocniej tam usadowionego francuskiego i poddanie olbrzymiego 
^perium  carów w sposób coraz bardziej wyłączny własnej eksploatacji. Do 
t6g0 celu nadawał się najbardziej społeczno-polityczny ustrój caratu, dlatego 
ez reakcja rosyjska mogła być pewna niemieckiego poparcia. Cytowane wyżej 
Wykuły Cleinowa przedstawiają w tej mierze cały program.

Rzecz jasna, że tak przedstawiony stosunek Niemiec Wilhelma II do Rosji 
Jest tylko bardzo ogólnym schematem, który mieścił w sobie liczne kierunki 
^ocząwszy od najbardziej agresywnych i bojowych dążeń grup związanych
0 ekspansją po linii Berlin—Bagdad aż do planów „pokojowej" eksploatacji 
Partej na wywozie kapitału do krajów podległych berłu cara ™.

71 S c h r e i n e r, op. cit., s. 277—78, 287.
\fr-- Expose sekretarza stanu w Urzędzie Spraw Zagranicznych von Kiderlen- 
tW , ; era Yf Radzie Związkowej 28 XI 1912. Kiderlen-Wachter, der Staatsmann und 
t 1 Mensch. Briefwechsel und Nachlass herausgegeben von Ernst J a c k h  Berlin- 

1924, t. II, s. 246, p. s. 193 i n.
Uit, ’ Ernst hr- Reventlow, publicysta i działacz wszechniemiecki, związany z Tir- 
P_^emi prowadzący propagandę przede wszystkim antyangielską, w stosunku do 

Z.Ŵ  . r^cze_.i powściągliwy, oddał do druku w lutym 1914 r. książkę o polityce 
granicznej Niemiec Deutschlands auswartige Politik 1888—1914. Wyd. I Berlin 1914. 

Pzvt wyd. IV Berlin 1916 s. XXIV +  480. Celem książki było wykazanie
, niemieckiemu, że najgroźniejszym przeciwnikiem Rzeszy jest Wielka 

Ws >̂orn'mo to w obszernym przedstawieniu niemieckiej ekspansji na Bliski
5*°d (&‘- 334 347) autor podkreśla wrogie względem tych dążeń stanowisko Rosji.
_ Ha l i g  ar  t en,  op. cit., t. II, s. 66. 

nv„, P a j e w s k i ,  Podłoże gospodarczo-społeczne niemieckich planów strategicz­
ni p'r.zed Pierwszą wojną światową, „Przegląd Zachodni", nr 7/8 z 1952 s. 608. 

j>lv " W Propagandzie antyrosyjskiej znaczną niewątpliwie rolę odgrywał też ciężki 
zbrojeniowy; w jego interesie leżało utrzymywanie nieustannego wrzenia. 

Pokoju i nienawiści. Por. wystąpienia Liebknechta przeciwko „bezojczyźnianemu" 
umysłowi zbrojeniowemu. L i e b k n e c h t ,  op. cit, s. 190—267.
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